
POGODA
Dzisiaj przeważnie słonecznie 

z najwyższą temperaturą do 35 F 
(2 C), wiatry południowe z pręd­
kością od 15 do 25 mil na godzinę.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
możliwości śniegu, najwyższa 
temperatura do 38 F (4 C).

Wschód słońca o godzinie 7:09 
rano, zachód o godz. 4:20 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 13 

grudnia — Łucji, Otylii i 
Władysława.

Jutro wtorek, 14 grudnia 
— Teodora i Alfreda.

Pojutrze środa, 15 gru­
dnia — Waleriana, Wiktora 
i Celiny.
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STAN WOJENNY BĘDZIE ZAWIESZONY
Wałęsa Stawia Reżimowi Warunki

Agent CIA 
Pułkownikiem 

Armii PRL
Washington. (UPI) — W ostatnim 

wydaniu magazyn “Newsweek” in­
formował o agencie wywiadu ame­
rykańskiego, który w armii PRL do­
szedł do rangi pułkownika.

Magazyn doniósł, że przez długi 
okres czasu, dzięki temu człowiekowi 
CIA była dokładnie zorientowana w 
planach polskich władz wojskowych.

Agent, który obecnie mieszka w 
Stanach Zjednoczonych z całą swą 
rodziną, przekazał CIA kompletną ko­
pię planów gen. Jaruzelskiego o wpro­
wadzeniu stanu wojennego, na mie­
siąc przed jego ogłoszeniem w dniu 
13 grudnia, 1981 roku.

Ze względu na bezpieczeństwo puł­
kownika, początkowo jego doniesień 
nie można było w pełni wykorzystać.

Wiadomości nadchodzące od niego 
przyczyniły się jednak do ustanowie­
nia mocniejszych sankcji przeciw 
Moskwie.

“Newsweek” informuje, że najbar­
dziej cenną pracę pułkownik wykonał 
jesienią 1980 roku, kiedy zaprzeczył 
rozpowszechnionym pogłoskom o 
przygotowaniach do inwazji Sowietów 
na Polskę.

Pułkownik przesłał również do CIA 
ulotki z proklamacją stanu wojen­
nego, drukowane w ZSRR.

Z czasem KGB odkryło “przeciek” 
w dowództwie polskiej armii. Pułkow­
nik i jego rodzina zdążyli jednak zbiec 
z kraju. Nazwiska pułkownika nie 
ujawniono.

George Shultz 
Na Audiencji 

u Papieża
Rzym. (UPI) — Sekretarz stanu 

George Shultz przebywa w Rzymie.
Dzień jego wypełniony jest spotka­

niami z przywódcami włoskimi. Od­
będzie on również rozmowę z Papie­
żem Janem Pawłem II. Naprędce za­
aranżowana została także rozmowa 
z prez. Egiptu Hosni Mubarakiem 
—na temat negocjacji pokojowych 
odnośnie Bliskiego Wschodu, które 
utknęły w martwym punkcie.

Po rozmowie z premierem Włoch 
Amiatore Fanfani, Shultz przyjęty 
został na audiencji przez Papieża 
Jana Pawła II. W sobotę, rząd nowego 
premiera Fanfaniego, uzyskał w wy­
niku glosowanie, swe pierwsze wotum 
zaufania.

Amerykański sekretarz stanu prze­
prowadzi także rozmowy z prez. Włoch, 
Sandro Pertinim, oraz odbędzie 
wspólną konferencję prasową z wło­
skim ministerem spraw zagr. Emilio 
Columbo.

Shultz, w czasie swej podróży po 
siedmiu krajach Europy, zdołał do­
prowadzić w ostatniej chwili do wy­
rażenia przez Mubaraka zgody na 
odbycie rozmów. Decyzja zapadła w 
momencie, gdy okazało się, że prez. 
Egiptu bawi akurat w stolicy Włoch.

Mubarak uczestniczy tu w konfe­
rencji międzynarodowej, poświęconej 
zagadnieniom rolnictwa.

Pentagon Godzi Się 
Na Rozpoczęcie 
Produkcji F-18

Washington (UPI) — Najwyżsi 
urzędnicy cywilni Pentagonu przyję­
li zalecenia marynarki wojennej w 
sprawie wszczęcia produkcji nowej 
wersji myśliwców-bombowców F-18, 
tym razem już wyłącznie jako bom­
bowców.

Zalecając ich produkcję, marynar­
ka przyznała, że najlepszymi samo­
lotami atakującymi są starsze A-6E.

F-18 miały zastąpić myśliwce F-4 
oraz lekkie bombowce A-7.

Nawołuje 
Do Współpracy 
Dla Dobra Kraju
Żąda Przywrócenia 
Porozumień 
z Sierpnia 1980 Roku 
Warszawa (ST) — Od kilku dni spe­

kulowano na temat treści listu Lecha 
Wałęsy do gen. Jaruzelskiego, poda­
jąc fałszywe interpretacje oparte wy­
łącznie na domysłach. Wczoraj przy­
wódca “Solidarności” przekazał ko­
pię swego listu reporterom amery­
kańskiej sieci telewizyjnej ABC- 
News.

Lech Wałęsa oświadczył w liście 
do szefa junty wojskowej, że przy­
stąpi do współpracy nad odbudową 
kraju i zaprowadzeniem ładu pod wa­
runkiem, że reżim przywróci prawa, 
na podstawie których stworzono — 
obecnie zlikwidowaną decyzją Sejmu
— “Solidarność.” Wałęsa domaga się 
również uwolnienia wszystkich akty­
wistów związkowych i zatrudnienia 
ich na stanowiskach, jakie zajmowali 
przed internowaniem.

Lech Wałęsa, który od dnia wyjścia 
na wolność zachowywał milczenie, 
planuje pierwsze swe publiczne wy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pogłębia Się 
Kryzys Włosko- 

Bułgarski
Rzym (UPI) — Jeszcze nigdy na 

przestrzeni ostatnich 40 lat, stosun­
ki pomiędzy Włochami i Bułgarią 
nie były tak napięte, jak obecnie. 
Oba państwa odwołały swych amba­
sadorów. Istniejące napięcia spowo­
dowane zostały wysuniętym zarzu­
tem, jakoby Bulgaria była wmiesza­
na w sprawę zamachu na Papieża.

W piątek i sobotę doszło do odwo­
łania ambasadora włoskiego w Sofii 
Carlo Rossi Amauda i amb. bułgar­
skiego w Rzymie, Venelina Kozewa.

Oba państwa oświadczyły, że odwo­
łały swych ambasadorów, celem prze­
prowadzenia konsultacji. Ogólnie jed­
nakże, panuje przekonanie, że jeszcze 

nigdy w okresie od zakończenia 
drugiej wojny światowej, stosunki po­
między obu państwami nie były tak 
naprężone.

Wywiad bułgarski jest oskarżony 
o współdziałanie w akcji mającej 
na celu zgładzenie Papieża Jana Pa­
wła II, o kontakty z organizacją 
terrorystyczną “Czerwone Brygady” 
w okresie porwania gen. Jamesa Do- 
zier’a oraz próby podminowania dzia­
łalności “Solidarności” w Polsce.

Oskarżenia wniesione przeciw wy­
wiadowi bułgarskiemu zrodziły się 
w wyniku trzech, osobnych docho­
dzeń. Władze prowadzące dochodzenia 
udostępniły nieoficjalnie pewne wy­
kryte informacje — prasie włoskiej 
oraz reporterom zagranicznym.

W skrócie, wywiad bułgarski wi­
nien jest rzekomo podjęcia następu­
jących akcji:

— wynajęcia — przy bliskiej współ­
pracy prawicowych ekstremistów tu­
reckich — tureckiego terrorysty Meh­
met Ali Agca w celu zamordowania
— za opłatą — Papieża;

— przekupienia członka władz wło­
skiego związku zawodowego w celu 
zdobycia zaufania Lecha Wałęsy (w 
r. 1980 i 1981) i w celu gromadze­
nia informacji na temat polskich nie­
zależnych związków zawodowych oraz 
ustalenia, czy istnieją możliwości — 
przeprowadzenia przez włoską orga­
nizację terrorystyczną — “Czerwone 
Brygady” — zamachu na Wałęsę 
w czasie jego wizyty w Watykanie.

Lista zarzutów wysuniętych prze­
ciw wywiadowi bułgarskiemu jest o 
wiele dłuższa.

IJ

WARSZAWA. — Samochody pancerne oraz oddziały woj­
skowe i milicji otoczyły gmach Akademii Nauk w pobliżu 
Uniwersytetu. Aresztowano profesorów i studentów — zdjęcie 
sprzed roku, z dnia 15 grudnia 1981 r. (UPI)

W Pierwszą Rocznicę 
Wypowiedzenia Wojny 

Narodowi Polskiemu Przez Juntę Jaruzelskiego
W pierwszą rocznicę brutalnego 

zdławienia przebłysków wolności, ja­
kie narodziły się w Polsce dzięki 
“Solidarności”, dokładnie w roku po 
tym, jak pachołkowię junty wojsko­
wej Jaruzelskiego rozpoczęli masowe 
aresztowania członków, aktywistów 
“Solidarności” o godz. 12 w nocy z 
12 na 13 grudnia 1981 r. — wczo­
raj, tu w Chicago, o godz. 5:15 wie­
czorem odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele Sw. Jacka. W nabo­
żeństwie wzięła udział liczna rzesza 
Polonii, ze swymi przywódcami na 
czele. Obecni byli przedstawiciele 
wszystkich organizacji zarówno spo­
łecznych, weterańskich, jak też mło­
dzieżowych, ze sztandarami i propor­
czykami “Solidarności”.

Po nabożeństwie, przemawiali: pre­
zes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
i Związku Narodowego Polskiego mec. 
A. Mazewski oraz prezes Wydziału 
Stanowego, organizatora uroczysto­
ści, aid. Roman Puciński.

Prezes Mazewski podkreślił, że mi­
mo zapowiedzi częściowego zawiesze­
nia rygorów stanu wojennego, a na­
wet obietnic zupełnego zlikwidowa­
nia go, “sejm” PRL-u ustanowił sze­
reg nowych przepisów prawnych, ni­
czym nie różniących się od rygorów 
stanu wojny . . .” Niestety, obiecan­
ki Jaruzelskiego są tylko mało zna­
czącymi, nieistotnymi stwierdzenia­
mi, które prędko będzie można zmie­
nić, lub zastąpić innymi”.

“Jest to tylko namiastka, mająca 
stworzyć wrażenie częściowego zła­
godzenia rygorów wojny, aby Naród, 
wyczerpany wojną trwającą już rok, 
przyjął je. Powierzchowne złagodze­
nie rygorów wojny pomoże w uzy­
skaniu tak bardzo potrzebnych Pol­
sce kredytów z Zachodu, złagodzenie 
sankcji nałożonych przez Stany Zje­
dnoczone ...”

Prezes apelował do zebranych o po­
parcie sankcji ogłoszonych przez 
prez. Reagana, uzupełniając je żąda­
niami, jakich domagają się Polacy 
rozsiani po całym świecie, szczegól­
nie mieszkający w Stanach Zjedno­
czonych:

— Przywrócenie prawomocności 
Niezależnych Samorządnych Związ­
ków Zawodowych “Solidarność”, któ­
re zostały rozwiązane wraz z wpro­
wadzeniem stanu wojennego;

— Zwolnienie z więzień i obozów 
odosobnienia wszystkich uwięzionych 
liderów “Solidarności”;

— Przyznania amnestii wszystkim 
tym działaczom “Solidarności”, któ­
rzy zmuszeni zostali przejść do pod­
ziemia lub przebywają na Zachodzie;

— Przyjęcie zwolnionych poprzed­
nio członków “Solidarności” na po­
sady zajmowane przez nich przed 
stanem, wojennym;

— Zniesienie cenzury, pozwalając 
tym samym na swobodną wymianę 
myśli i poglądów.

Prezes Mazewski apelował o dalsze 
popieranie akcji humanitarnych: 
przekazywania ludności polskiej po­
mocy w postaci darów żywności, 
środków medycznych i odzieży.

Aid. Roman Puciński apelował do 
prezydenta Reagana o przedłużenie 
ważności wiz Polakom przebywają­
cym w Stanach Zjedn. co najmniej 
na cały następny rok. Aiderman 
zaapelował do zebranych o uczestni­
czenie w demonstracji planowanej 
na dzisiaj, w samo południe, przed 
konsulatem PRL-u.

Uroczystość niedzielna zgromadzi­
ła ponad 3 tysiące osób.

Burza Śnieżna 
We Wschodnich 

Stanach
(UPI) — Nad wschodnie wybrzeże 

kraju nadciągnęła śnieżyca. W Nowej 
Anglii spadło 13 cali śniegu. W stolicy 
kraju oraz na przyległych obszarach 
Wirginii, notowane są opady docho­
dzące do wys. 10 cali. Na wyspie Nan­
tucket warunki atmosferyczne spowo­
dowały przymusowy tam pobyt 500 
osób, pozbawionych możliwości po­
wrotu.

Na Środkowym Zachodzie notowane 
są niskie temperatury. Śnieżyca spo­
wodowała pozbawienie wielu domostw 
dopływu prądu elektrycznego oraz 
zmusiła władze do zamknięcia szkół.

Burza przesunęła się w poniedziałek 
na południe. Przewiduje się że w 
międzyczasie temperatura w Nowej 
Anglii spaść może do 28 stopni po­
niżę zera F.

Obniżenie temperatury oraz gwał­
towne wiatry, utrudniają akcję ratow­
niczą podjęta w Illinois w sprawie 
tysięcy osób, pozbawionych dachu 
nad głową na skutek powodzi.

W Maryland, 8-calowa powłoka 
śniegu, pokryła się obecnie cienką 
warstwą lodu. W Delaware spadło 6 
cali śniegu.

W odległości około 90 mil od brzegu 
przylądka Cape Cod, wysoka fala wy­
wróciła 124-stopowy trawler. Pięcio­
osobowa załoga zmuszona została do 
opuszczenia statku. Po spędzeniu kil­
ku godzin a lodowatej wodzie, załogę 
uratowano.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Ceny otwarcia 

dolara w stosunku do walut europej­
skich wzrosły na wszystkich giełdach. 
Za dolar płacono 2.454 marki zachodnio- 
niemieckiej oraz 2.08825 franków 
szwajcarskich.

Sceptyczny 
Optymizm

(UPI) — Jeden z reprezentantów 
“Solidarności’ przebywający na 
emigracji, Jerzy Milewski—obec­
nie dyrektor belgijskiego biura 
“Solidarności” oświadczył, że prze­
mówienie Jaruzelskiego “było je­
dynie operacją kosmetyczną adre­
sowaną przede wszystkim do spo­
łeczeństw zachodniej demokracji 
a przede wszystkim do bankierów.” 

“Musimy jeszcze poczekać na 
konkretne decyzje, które podejmie 
sejm—powiedział Jerzy Milewski 
— moją reakcję na przemówienie 
nazwałbym sceptycznym optymi­
zmem!’

31 Zabitych, 
111 Rannych 

w Libanie
(UPI) — W wyniku walk prowa­

dzonych pomiędzy zwalczającymi się 
ugrupowaniami bojowników libań­
skich, zginęło co najmniej 28 osób. 
Jednocześnie z Bliskiego Wschodu 
nadchodzą wiadomości wskazujące 
na to, że Izrael wyrazi zgodę na włą­
czenie się do negocjacji Stanów Zjed­
noczonych, co może doprowadzić do 
ruszenia z martwego punktu rozmów 
na temat wycofania z Libanu wojsk 
obcych.

Władze bezpieczeństwa podały, że 
wzdłuż głównej szosy pomiędzy Bej­
rutem i Damaszkiem doszło do za­
ciętych walk. Walki notowane są w co 
najmniej 11 wioskach. Radio falangi- 
stów podało, że co najmniej 25 osób 
zostało zabitych w ciągu ostanich 24 
godzin. Szosa została zamknięta dla 
ruchu kołowego.

W Tripoli, mieście okupowanym 
przez w jjst., syryjskiem podjęte zo­
stały nowe walki pomiędzy zwolen­
nikami Syryjczyków i ich przeciwni­
kami. Walki prowadzone są przy 
użyciu moździerzy, artylerii i kara­
binów maszynowych. Na przestrzeni 
ostatniego tygodnia zginęło tam 31 
osób i 111 zostało rannych.

W ciągu nocy miały miejsce w 
górach Shouf ostre pojedynki artyle­
ryjskie. Znaczna iloścć pocisków 
spadła na miasto Bhamdoun, poło­
żone przy szosie wiodącej z Bejrutu 
do Damaszku.

Wojska izraelskie okupujące miasto 
Aley wprowadziły zaostrzoną godzinę 
policyjną. Walki pomiędzy muzułma­
nami (Druzami) i chrześcijanami, 
prowadzone są w dalszym ciągu w in­
nych miastach.

Prez. Libanu Amin Gemayel wy­
słał Hishama Shaar’a, szefa wewnętrz­
nej agencji bezpieczeństwa (ISF) w 
niedzielę do Tripoli. Jest to pierwszy 
od czasu wojny 1975-76 podjęty przez 
Liban krok, na drodze do opanowa­
nia tego miasta przez rząd bejrucki.

Sandiniści Oskarżają 
Stany Zjednoczone

Mangua, Nikaragua (UPI) — Le­
wicowy rząd sandinistów ponowił 
swe ataki na Stany Zjedn. Okazją 
do tego stał się pogrzeb 84 Indian 
szczepu Miskito, którzy zginęli w wy­
niku katastrofy helikoptera. Za spo­
wodowanie katastrofy sandiniści os­
karżają wspieranych przez Stany 
Zjedn. powstańców.

Wojska nikaraguańskie aresztowa­
ły 23 prawicowych partyzantów w 
momencie, gdy starali się oni wy­
sadzić w powietrze przetwórnię cu­
kru. Wśród aresztowanych znajduje 
się podobno przywódca prawicowych 
partyzantów, Bernardo Moncalva.

Rekordowo Duże 
Zakupy Świąteczne

Los Angeles. (UPI) — Czołowi eko­
nomiści amerykańscy przewidują, że 
Amerykanie dokonują w tym roku 
w okresie bożenarodzeniowym, rekor­
dowo dużych zakupów—łącznie na 
sumę $91.3 bil.

Jest to suma o 5.5 proc, wyższa 
niż w okresie świątecznym ubiegłego 
roku.

Oświadczył 
Wojciech 
Jaruzelski 
“Sejm” Określi 
“Specjalne Uprawnienia” 
Reżymu Komunistycznego 

Warszawa (CT, ST) — W niedzie­
lę wieczorem telewizja polska nada­
ła w programie ogólnokrajowym 22- 
minutowe przemówienie gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Tak jak oczeki­
wano, przemówienie wygłoszone w 
przeddzień pierwszej rocznicy ogło­
szenia stanu wojennego, dotyczy­
ło sytuacji w Polsce oraz sprawy 
zniesienia drakońskich praw i ogra­
niczeń.

Jaruzelski zaskoczył wszakże wszy­
stkich hura optymistów, stwierdzając 
w swoim przemówieniu, że za wcze­
śnie jeszcze na całkowite zniesienie 
stanu wojennego. Jaruzelski oznaj­
mił, że stan wojenny zostanie jedy­
nie zawieszony począwszy od końca 
grudnia br. Dokładny termin zostanie 
ustalony na posiedzeniu sejmowym. 
Według słów Jaruzelskiego całkowi­
te zniesienie stanu wojennego jest 
w chwili obecnej “po prostu niemożli­
we”.

Do czasu całkowitego zniesienia sta­
nu wojennego, które spodziewane jest 
w przyszłym roku, władze zachowa­
ją nadal wyjątkowe uprawnienia.

Uzasadniając umiarkowane posu- 
dalszy n» str. 6-ef)

Protesty 
Antynuklearne 

w Europie 
Newbury, Anglia (UPI) — Na tere­

nie Europy szerzą się protesty anty­
nuklearne. Około 100 kobiet protestu­
jących przeciw umieszczeniu przez 
Stany Zjednoczone pocisków nuklear­
nych w Europie, protestowało w po­
niedziałek, blokując wejście do ame­
rykańskiej bazy lotniczej. Na 24 go­
dziny przed tym, około 30,000 kobiet, 
utworzyło wokół bazy żywy łańcuch 
ludzki.

Tysiące innych demonstrantów 
uczestniczyło w niedzielę w prote­
stach wokół baz amerykańskich w 
Niemczech Zachodnich. Szczególnie 
silne protesty zorganizowano wokół 
baz, w których umieszczone mają 
być amerykańskie pociski rakietowe 
— cruise i Pershing 2. Umieszczenie 
tych pocisków na terenie baz amery­
kańskich w Niemczech, przewidywa­
ne jest już na przyszły rok.

W bazie Greenham Common, w 
Newbury, miejscowości położonej w 
odległości 50 mil na zachód od Lon­
dynu, około 100 kobiet zablokowało 
wejście do bazy.

Podobne protesty notowane są rów­
nież na terenie Włoch. Członkowie 
ruchu protestującego przeciw bro­
niom nuklearnym kontynuują swój 
marsz pokojowy, rozpoczęty w dniu 
27 listopada w Mediolanie. Demon­
stranci zamierzają dotrzeć na święta 
Bożego Narodzenia na Sycylię, do 
miejscowości Comiso, gdzie w miej­
scowej bazie planowane jest umie­
szczenie 112 pocisków cruise.

Chiny Rozszerzają 
Kontakty z Zachodem 
Pekin (UPI) — Chiny zdołały prze­

łamać opory na temat “korupcyj­
nych” wpływów Zachodu i podały do 
wiadomości, że zamierzają rozsze­
rzyć swe kontakty z państwami za­
chodnimi — wysyłając zagranicę 
15,000 studentów, jak również doda­
jąc nowe pozycje w zakresie handlu 
zagranicznego.

Oba wymienione punkty zawarte 
są w nowym programie ekonomicz­
nym na lata 1982-85, jaki zatwierdzo­
ny został w piątek przez Krajowy 
Kongres Ludowy, tj. parlament Chin.
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Kronika Harcerska
‘Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

NEW BADEN, ILL. — Zdjęcie zniszczeń, jakie spowodo­
wało tornado, które uderzyło w tę miejscowość w nie­
dzielę, 5 grudnia. 70 osób doznało poważnych obrażeń, 
ponad 100 znalazło się bez dachu nad głową. (UPI)

Substancja, Która Ginie
O Marnowaniu Starych Domów w Polsce, 
Które Powinny Być Oddane Do Remontu

Nasza Przyszłość
Co by było, gdyby nie Dom We­

teranów 90-ej Placówki? Gdzie mo­
glibyśmy urządzać nasze kominki, 
zabawy dziecięce i Sw. Mikołaja?

W sobotę, 4 grudnia sala 90-ej Pla­
cówki szybko wypełniła się Skrza­
tami, Zuchami dziewcząt i chłopców. 
Zrobiło się ciasno. Licznie przybyli 
rodzice “obsiedli stoliki” i gawędząc 
obserwowali swoje pociechy, ujęte w 
zgrane grupki przez swoich wodzów. 
Sala należała całkowicie do “gwaran­
tów” przyszłości naszej pracy w Chi­
cago. Nawet ta największa sala oka­
zała się zbyt szczupła i wyglądała 
w tym momencie jak ul pełen gwa­
ru i ruchu.

Podniesiony palec Hufcowego, jak 
czarodziejska laska uspokoił rozba­
wione gromady. Zuchy prędko usta­
wiają się w cztery koła, by zatań­
czyć “karuzelę”. Ciasno. Przypomi­
nają się nasze “Opłatki” Obwodu, 
kiedy to z małej gromadki harcer­
skiej — rozrastały się Hufce, Kręgi 
i wciąż musieliśmy szukać coraz wię­
kszych pomieszczeń. Daj Boże, żeby 
było to samo z zuchami. Nie mar­
twmy się — większą salę zawsze znaj- 
dziemy.

“Karuzela” się kończy — wzorową 
ciszę przerywa piosenka “Trzecia już 
godzina”, którą rozpoczął namiestnik 
zuchowy Hufca “Warta”, przew. A. 
Wijtkowski. A potem “Na Wojtusia 
z popielnika” i kolęda “Przybieżeli 
do Betlejem”. Wybrane przez wodzów 
zuchy ustawiają się do “wyścigów 
rybek”, który prowadzą przyboczni 
Gromad. Małych zawodników dopin­
gują zuchy, rodzice i wodzowie. Ha­
łas jak na prawdziwych zawodach.

W międzyczasie próbuję uchwycić 
stan poszczególnych gromad. Na sali 
znalazło się około 180 zuchów i skrza­
tów. Najliczniej stawiła się groma­
da “Motylków” — 27, “Dzielnych 
Giermków” — 19, “Skrzatów” — 18. 
Brakło dwóch gromad, ponieważ w 
tym samym dniu szkoły polskie urzą­
dzały również Sw. Mikołaja.

“Bawimy się paluszkami” — przy­
padłe do gustu wszystkim zuchom. 
“Gdy jeden nie może, to mu drugi 
pomoże” itd., aż do dziesięciu, łok­
cia i wreszcie głowy . . . “a gdy gło­
wa nie pomoże, to już nic nie pomo­
że”. Zabawa ta podobała się również 
rodzicom.

“Wśród nocnej ciszy” uspokaja 
rozbawionych zuchów, które otrzy­
mując od Wodzów materiał do maj­
sterkowania, zabierają się do robie­
nia ozdób choinkowych. Każdy zuch 
musi sam wyciąć swoją choinkę, oz­
dobić gwiazdkami. Nawet “Skrzaty” 
biorą w tym udział. I znów kolęda, 
po której hm. M. Widomski opowiada 
dzieciom legendę o “Kamiennej ba­
bie”, która odmówiła uciekającej Sw. 
Rodzinie do Egiptu kromki chleba. 
Mimo jej żalu i płaczu została zamie­
niona w kamienną figurę, która do 
dziś znajduje się na polskim Pomo­
rzu. Jeszcze śpiew kolęd i zjawia się 
św. Mikołaj, którego zuchy z niecier­
pliwością oczekiwały. Niestety, brak 
mikrofonu nie pozwolił usłyszeć 
rozmów zuchów ze Świętym, ani jego 
przestróg.

Napracował się nasz ‘święty”, ob­
darzając każdego zucha nie tylko 
darem, ale i przestrogą.

Kominek dobiega końca. Jeszcze 
tylko Prawo Zuchowe i “Maryjo, 
Królowo Polski”. Z radosnym uśmie­
chem zuchy wracają do swoich do­
mów.
Z Wędrowniczego Szlaku

Praca wędrownicza w Chicago na­
biera rozmachu.

W niedzielę, 5 grudnia br., w Do­
mu 90-ej Placówki SWAP’u odbyła 
się wspólna zbiórka wędrowniczek 
i wędrowników — gromadząc blisko 
setkę młodzieży.

Celem spotkania, było omówienie 
i zaplanowanie kalendarzyka na cały 
rok prac i imprez aż do letnich 
wędrówek czy szlaków.

Wszystkie te prace przygotowuje 
i przeprowadza sama młodzież z po­
mocą młodych i starszych instrukto­
rów.

“Nic na niby” — to zasada pracy 
wędrowniczej.

Dziś sprawdzamy nasze szeregi, a

Dwaj Bracia
Skazani Na Więzienie

Za napad i rabunek domu w okolicy 
Lincoln Park, dwaj bracia zostali ska­
zani na więzienie. Todd Hayden, lat 
25, został skazany na 13 lat więzienia, 
a 27-letni Dwight Hayden na 9 lat 
więzienia. Akta sprawy wykazały, że 
Dwight “stał na staży” a Todd wła­
mał się do domu 7 września 1981 roku.

jutro będziemy sprawdzać obowiązko­
wość i poczucie odpowiedzialności za 
podjętą pracę. Wykonanie planu ma 
dać poczucie siły, umocnić wiarę 
we własne możliwości.

Pierwszym zadaniem — które ma 
zastąpić oficjalnie przedstawienie się 
społeczeństwu — będzie Kolędowa­
nie. Wybrany został “sztab” tej im­
prezy, a najbliższe tygodnie winny 
pokazać jak zadanie zostało wykona­
ne. W przeszłości — wielu z nas 
o tym pamięta — jak małe grupki 
kolędników, wędrowników odwiedziły 
polskie rodziny, domy starców, nio­
sąc polski zwyczaj bożonarodzeniowy, 
polską kolędę, polskich “Herodów”, 
podbijając serca nie tylko odwiedza­
nych Polaków, ale również i obcych. 
Pamiętamy “Herodów” — bez stro­
jów co najwyżej z maską i napisem 
kim kto jest. Imponowali wszystkim 
swoim pomysłem.

Drugim punktem planowanych 
prac, jest “biwak” w styczniu — z 
nartami, grą zimową, kominkami. 
Nawiązanie do dawnej tradycji ku­
ligów — pełnych radości młodości.

Następna praca, która czeka wę­
drowników — to spotkanie w spra­
wie studiów — wyboru kierunku, 
uczelni i poznanie możliwości sty­
pendialnych. Musi ono być bardzo 
sumiennie przygotowane, ażeby mo­
gło zachęcić do studiów i pomóc 
w wyborze. To realizowanie zadania 
“szukamy swego miejsca w społe­
czeństwie i w życiu”. Przeprowadzą 
to ci, którzy już mają za sobą stu­
dia i zdobyte doświadczenie.

W międzyczasie młodzież, która nie 
ma wymaganych stopni harcerskich 
musi je zdobyć, by stać się rzeczy­
wistymi wędrownikami, bo tylko ta­
cy będą mogli brać udział w obo­
zach wędrownych czy zlocie “ . . .”

O innych planach w następnej Kro­
nice — ale tym razem muszą pisać 
już sami wędrownicy.
Dzień Polski w Muzeum

Jak co roku i w tym — chica- 
goskie Harcerstwo daje w Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu — w ramach 
programu “Boże Narodzenie dookoła 
świata” — program świąteczny.

W tym roku Dzień Polski wypada 
w niedzielę, 19 grudnia. Pierwszy 
polski program daje Harcerstwo o 
godz. 3:30. Tym razem da jemy tylko 
jedno przedstawienie, które odbędzie 
się nie jak zwykle w sali teatral­
nej, ale niedaleko wejścia na prawo 
od rotundy, przy której wystawione 
są choinki. Zmienione warunku zmu­
szają nas do zmiany dotychczaso­
wych naszych programów.

Młodzież i wszyscy biorący udział 
w naszym występie muszą przybyć 
do muzeum najpóźniej na godz. 
2:30, wszyscy już ubrani w stroje.

Drugie polskie przedstawienie dają 
zbiorowo inne polskie organizacje. 
Ze względu na szczupłą widownię, 
radzimy przybyć wcześniej.
Podziękowanie
Dr Cz. Pawlowski — jeden z pier­
wszych organizatorów K.P.H. — zło­
żył tradycyjny już dar gwiazdkowy 
— $50 — na Harcerski Fundusz Szko­
leniowy.

P. Wł. Dybał złożył $15 (przeka­
zane nam przez phm. J. Piotrow­
ską) również na H.F.S.

Obu ofiarodawcom serdeczne har­
cerskie Bóg zapłać.
Wyróżnienie
Młodzik Tadeusz Piotrowski z 16-ej 

D.H., uczeń z 4-ej klasy gimnazjum 
Notre Dame H.S., otrzymał za wybit­
ne wyniki w nauce First Honor.

Gratulujemy.
Kalendarzyk Na Grudzień
1.XII. 1939 — Katolicki Uniwersytet 

Lubelski rozpoczyna tajne naucza­
nie w Lublinie, Warszawie i Kiel­
cach.

5.XII. 1925 — Śmierć Władysława 
Reymonta, autora “Chłopów”, 
laurata nagrody Nobla.

8.XII. 1918 — Powstanie Kat. Uniw. 
Lubelskiego.

8.XII. 1980 — Czesław Miłosz otrzy­
muje nagrodę Nobla.

10.XII. 1980 — Komisja porozumie­
wawcza NSZZ “Solidarność” powo­
łuje Komitet Obrony Więzionych 
za przekonania.

16. XII. 1773 — “Boston Tea Party” — 
pierwszy krok na drodze do niepo­
dległości USA.

17. XII. 1970 — Stoczniowcy Gdańska, 
Gdyni i Szczecina żądają “Chleba 
i Wolności”; krwawo stłumiony 
strajk.

21 .XII. 1854 — Maria Panna w Tek­
sas — pierwsza polska parafia w 
USA.

27.XII. 1918 — Powstanie Wielko­
polskie.

Kamiennica ma chyba lat z osiem­
dziesiąt, ale mury zdrowe, z cegły, 
a stolarka okienna, gdyby ją konser­
wować tak, jak tego drewno wymaga, 
przetrwałaby jeszcze niejedną deka­
dę. Niektóre piece wymagają co 
prawda przestawienia, bo w środku 
przepalone, ale tak piękne, że zrobić 
to warto. Parkiety trochę zniszczone, 
wszelako gdy się je zapastuje, lśnią 
szlachetnym połyskiem posadzek w 
starych, zasiedziałych domostwach. 
Fasada frontowa ściemniała i spaty­
nowana, ale bez ubytków tynku, wy­
różnia się w ulicznym ciągu rzetelną 
robotą sprzed lat.

I otóż od podwórza, od strony, gdzie 
kamiennica graniczy przez mur z 
wielkim ogrodem SS. Karmelitanek, 
uległy ostatanio korozji rynny biegną­
ce wzdłuż oficyn pod okapem dachu. 
Sprawa właściwie banalna, ale wcale 
nie łatwa: za remont tych rynien 
nie ma kto zapłacić. Gospodarz i 
administrator w jednej osobie twier­
dzi, że pieniądze, z niewysokich zre­
sztą czynszów ledwie starczą na opła­
canie wody, wywóz śmieci i inne 
drobiazgi.

Pożyczymy panu” — mówią lokato­
rzy, ale on pożyczki nie chce, bo i 
tak nie miałby jej z czego oddać. 
Przecież nie będzie spłacał z własnej 
pensji, tym bardziej, że on tu nie 
mieszka. Tymczasem przed kilku 
dniami, po pierwszym większym 
deszczu jesieni, która w tym roku 
była tak piękna — odpadł spod okapu 
kamiennicy ogromny kawał ozdobne­
go gzymsu.

Czy jest możliwe, aby z powodu 
braku kilkunastu czy kilkudziesięciu 
tysięcy na naprawę rynien zamieniła 
się w ruderę kamienica położona w 
doskonałym punkcie krakowskiego 
śródmieścia, w której mieszka pięt­
naście rodzin?

Na zdrowy rozum nie jest możliwe, 
ale w “Założeniach programowych 
budownictwa mieszkaniowego do r. 
1990,” opublikowanych w lipcu tego 
roku nie ma ani słowa o warunkach 
kredytowania obywateli, którzy mie­
szkając w starych domach miast pol­
skich, chcieliby — choć to nie ich 
domy — ratować tę zagrożoną sub­
stancję mieszkaniową, która w skali 
kraju stanowi połowę całej zabudowy 
miast.

“Od teoretycznego założenia, że 
państwo da wszystkim obywatelom 
mieszkania w szklanych domach, daw­
no trzeba było odstąpić — pisze w 
“Przeglądzie Technicznym” (15) 
Agnieszka Wróblewska, która z pro­
blemem tym spotkała się obserwując 
los starych domów w Warszawie na 
Pradze. — Dziś wiemy, że obywatele 
muszą swoimi pieniędzmi i swoim 
wysiłkiem przyłożyć się, aby każda 
rodzina miała dach nad głową. Teraz 
widać też wyraźnie, że państwo nie 
poradzi sobie samo z ratowaniem sta­
rych domów.”

Dozorczyni jednego z tych budyn­
ków — czytamy — oprowadzała re­
porterkę po opuszczonych klatkach 
schodowych całkiem jeszcze zdro­
wych i ładnych kamienic i prosiła: — 
Niech pani gdzieś powie, że nic nie 
trzeba robić, tylko dać te mieszkania 
odpowiednim ludziom. Od lat stoją 
puste, a są ludzie, którzy aż rwą 
się do roboty. Nie ma tygodnia, żeby 
ktoś nie zajrzał i nie zapytał z nadzie­
ją — czy można by tu kupić coś do 
remontu?

Bo na zdrowy rozum — pisze Wrób­
lewska — trzeba by było zrobić tak:

“Stare zniszczone mieszkania 
sprzedać za symboliczną złotówkę 
ludziom, którzy skłonni są wyremon­
tować je zgodnie ze wskazówkami 
konserwatora. Ludzie ci zawiązaliby 
się w małe spółdzielnie prywatne po 
to, żeby oprócz mieszkań doprowadzić 
do wymaganego stanu klatki schodo­
we, podwórka.

Otóż ci spółdzielcy, wyjęci z kolejki 
oczekujących beznadziejnie na nowe 

budownictwo, chętni do roboty, ener­
giczni, dostaliby przydział na mate­
riały. Materiały budowlane i tak były 
tu przecież przewidziane w planach, 
tyle że miały je dostać przedsiębior­
stwa miejskie odpowiedzialne za re­
monty. Lepiej niech je wezmą poten­
cjalni mieszkańcy, bo zrobią z nich 
bardziej prawidłowy użytek. Spół­
dzielcy otrzymaliby także kredyt na 
koszty związane z kapitalnym remon­
tem.”

Jakie byłyby korzyści takiego roz­
wiązania? “Po pierwsze, odratowa­
na zostaje stara zabudowa i nie grozi 
nam kraj jednostajnej, zunifikowanej 
architektury. Stare domu ratuje się 
pieczołowicie: inaczej bowiem szyku­
je się dom dla siebie, a inaczej od­
wala się plan remontów.

Po drugie, w stare śródmieścia 
wpuści się młodą krew. U nas w 
staromiejskich harlemach nie ma 
Murzynów, ale sporo jest ludzi z tzw. 
marginesu i dobrze by było pomieszać 
towarzystwo. Młode, wykształcone 
małżeństwa z dziećmi, na przykład 
chętnie wzięłyby mieszkania z dużymi 
pokojami i dużymi kuchniami o ścia­
nach z cegły. Zwłaszcza, że alterna­
tywą jest parę lat czekania na lokal 
betonowy na peryferiach.

Po trzecie, mieszkania, dziesiątki 
tysięcy mieszkań w kraju, będą słu­
żyć ludziom z powodzeniem, podczas 
gdy pozostawione w rękach służby’ 
komunalnej są w większości skazane 
na zagładę. Wynika to z prostego 
rachunku.

Do 1990 roku powinno się wyre­
montować ok. miliona mieszkań. 
Tymczasem z roku na rok spada 
liczba remontowanych przez państwo 
domów. W r. 1973 remontowano ok. 
13 tysięcy mieszkań, w 1976 — 9 tysię­
cy, ar. ub. już tylko 4.5 tysiąca.

Przedsiębiorstwa remontowo-bu­
dowlane zawsze wołały budować no­
we, niż remontować starocie. Niby 
teraz cenniki urealniono, ale i tak 
ledwie 10 proc, potencjału przeznacza 
się u nas na remonty, podczas gdy 
w wielu krajach europejskich procent 
ten dochodzi do 40.”

Wróblewska pisze o wykupywaniu 
od miasta mieszkań do remontu przez 
ludzi młodych, przedsiębiorczych i z 
możliwościami finansowymi. Ale te 
rozwiązanie godziłoby się rozszerzyć 
także i na tych, którzy już mieszkają 
w starych domach i jako lokatorzy 
chcą przeciwdziałać ich ruderowace- 
niu, tym więcej, że gdy stropy nie 
grożą zawaleniem, naprawa usterek 
w porę zauważonych potrafi o lat dzie­
siątki oddalić remont kapitalny, dłu­
goletnie wykwaterowania mieszkań­
ców oraz konieczność znalezienia im 
lokali zastępczych.

JK
(“Tyg. Powszechny” Kraków)

Opłatek Wigilijny Klubu 
Wędkarsko-Myśliwskiego

Polsko-Amerykański Klub Wędkar- 
sko-Myśliwski zawiadamia wszystkich 
członków i ich rodziny, że w dniu 
16 grudnia 1982 r. o godz. 7 wie­
czorem w lokalu Royal Inn (3201 N. 
Long) odbędzie się Opłatek Wigilijny.

Prosimy Rodziców o przyniesienie 
upominków dla swoich dzieci, które 
będą rozdawane przez Mikołaja. 
Po dalsze informacje proszę dzwonić: 
227-3826 lub 282-7744.

Maria Kokitko — sekretarka

Kuśnierz Oskarżony 
o Kradzież $153,000 

Kuśnierz Myron Feuer z Buffalo 
Grove, został oskarżony o kradzież 
w sumie na $153,000. W większości 
oszukał on klientów oraz inne zakłady 
kuśnierskie w Chicago i okolicy. Kra­
dzież jakiej się popuścił była w formie 
gotówki i w postaci drogich futer. 
Do czasu wykrycia oszustw. Feuer 
posiadał zakład kuśnierski w śród­
mieściu Chicago.
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312 (Ciąg dalszy)

Gdyby opinię tę wypowiedział ktoś należący do ro­
dziny Pringle’ow, Ania pewnie nie odpowiedziałaby 
tak zdecydowanie: „Oczywiście, że nie”. Patrzyła przy 
tym na nagrobek ozdobiony czaszką i skrzyżowanymi 
piszczelami, jakby również powątpiewała w dobry gust 
tegoż.

— Moja kuzynka Dora leży tutaj. Miała trzech mę­
żów, ale wszyscy bardzo wcześnie zmarli. Biedna Dora, 
wydawało się, że nie może trafić na zdrowego mężczyz­
nę. Ostatnim jej mężem był Beniamin Bannig — nie po­
chowany tutaj, leży w Cichej Dolinie obok swojej pierw­
szej żony — i wcale nie chciał umierać. Nie mógł po­
godzić się ze śmiercią. Dora mówiła mu, że przecież 

i odchodzi do lepszego świata. „Być może, być może — 
I, odpowiadał biedny Beniamin — ale ja naprawdę przy­

wykłem do niedoskonałości tego”. Przyjął sześćdziesiąt 
jeden rodzajów lekarstw, ale mimo to długo ociągał się 
z umieraniem. Cała rodzina wuja Dawida Courtloe’a le­
ży tutaj. U stóp każdego grobu rosną królewskie róże, 
a jak kwitną! Każdego lata przychodzę i zrywam je. 
Ładnie wyglądają w wazonie, a szkoda, żeby się tu mar­
nowały, prawda?

— Przy... przypuszczam.
— Moja biedna młodsza siostra Henryka leży tu — 

westchnęła panna Walentyna. — Miała wspaniałe włosy, 
mniej więcej tego koloru co pani... może nie aż tak czer­
wone. Sięgały jej do kolan. Gdy umarła, była zaręczona. 
Mówiono mi, że pani też jest zaręczona. Nigdy nie chcia- 
łam wyjść za mąż, ale myślę, że miło jest być zaręczoną. 
Oczywiście miałam kilka okazji. Pewnie byłam zbyt wy­
bredna... Ale panna Courtloe nie mogła wyjść za byle 

I kogo, prawda?
Bez wątpienia była to prawda.
— Frank Digby... w tamtym kącie... pragnął mnie 

poślubić. Było mi trochę przykro, gdy mu dałam kosza. 
Ale Digby, mój Boże! Ożenił się z Georginią Troop. Za­
wsze spóźniała się do kościoła, żeby zrobić na wiernych 
wrażenie swoim wejściem i strojami. Bardzo lubiła się 
stroić. Pochowali ją w takiej ładnej niebieskiej sukience; 
uszyłam ją na wesele, a w końcu posłużyła do trumny. 

• Miała troje słodkich dzieci. Zazwyczaj siedziały w koś­
ciele naprzeciwko mnie i zawsze dawałam im cukierki. 
Czy pani uważa, że to niewłaściwe dawać dzieciom cu­
kierki w kościele? Nie miętowe... to byłoby w porządku, 
w miętowych cukierkach jest coś religijnego, nie sądzi 
pani? Ale biedne dzieci ich nie lubiły.

Gdy wyczerpały się plotki o Courtloe’ach, uwagi pan­
ny Walentyny nabrały szczypty ironii.

— Stara pani Russelowa Pringle leży tu. Jestem bar­
dzo ciekawa, czy poszła do nieba.

—■ Ależ dlaczego? — wyjąkała zaskoczona Ania.
— Nienawidziła swojej siostry, Anny Marii, która 

zmarła parę miesięcy wcześniej. „Jeśli Anna Maria jest 
w niebie, ja tam nie zabawię” — mówiła. A była to ko­
bieta, która zawsze dotrzymywała raz danego słowa, 
kochanie... Jak wszyscy Pringle’owie. Urodziła się jako 
Pringle’owna i poślubiła swego kuzyna Russela. Tutaj 
leży pani Danielowa Pringle — Żaneta, Bird. Umarła 
w swoje siedemdziesiąte urodziny. Powiadają, że uwa­
żała za niestosowne umrzeć o dzień później, bo siedem­
dziesiątka to biblijny limit. Ludzie opowiadają śmieszne 
rzeczy, prawda? Podobno odejście z tego świata było je­
dynym wyczynem, na jaki się odważyła nie pytając męża 
o zgodę. Czy pani wie, kochanie, co on zrobił, 
dy kupiła kapelusz, który mu się nie zanadto 
dobał?

— Nie mam pojęcia.
— Zjadł go — oświadczyła panna Walentyna

czyście. — Naturalnie to był mały kapelusz... trochę ko­
ronek i kwiatów, żadnej skóry. Tym niemniej musiał być 
dość niestrawny. Sądzę, że potem Daniel miał przez 
jakiś czas okropne bóle żołądka. Oczywiście nie widzia­
łam go, jak jadł kapelusz, ale zapewniano mnie, że ta 
historia jest prawdziwa. A jak pani myśli? ,

— Skłonna jestem uwierzyć we wszystko o Prin- 
gle’ach — powiedziała Ania z goryczą.

Panna Walentyna serdecznie przycisnęła jej ramię do 
boku.

— Współczuję pani, doprawdy współczuję. Traktują 
panią w oburzający sposób. Ale Summerside to nie tylko 
Pringle’owie, panno Shirley.

— Czasem myślę, że tylko — odparła Ania z żało­
snym uśmiechem.

— Nieprawda. I jest wiele ludzi, którzy ucieszyliby 
się, gdyby pani wygrała w tej walce. Niech się pani nie 
przejmuje tym, co oni wyprawiają. Po prostu wlazł 
w nich stary diabeł i tyle. Oni bardzo ze sobą trzymają, 
a panna Sara pragnęła, żeby to jej kuzyn został kierow­
nikiem szkoły.

— „Pamięci panny Kinsey” — przeczytała Ania ze 
zdziwieniem. — Co za niezwykły napis! Czy ona nie 
miała imienia?

— Nawet jeśli miała, nikt go nie znał — powiedziała 
panna Walentyna. — Przybyła z Nowej Szkocji i przez 
czterdzieści lat pracowała u Jerzego Pringle’a. Podała się 
za pannę Kinsey i wszyscy tak ją nazywali. Zmarła na­
gle i wtedy się okazało, że nikt nie znał jej imienia. Nie 
miała krewnych, no i nie można było się tego dowie­
dzieć. A więc dali na nagrobku taki napis. Jerzy Pringle 
pochował ją bardzo przyzwoicie i zapłacił za pomnik. 
Była oddanym i pracowitym stworzeniem, ale ilekroć na 
nią spojrzałam, uświadamiałam sobie, że urodziła się 
jako Kinsey. Tu leżą Jakub Morley i jego żona. Byłam 
na ich złotym weselu: zamieszanie, ruch, podarunki, 
kwiaty, dzieci, mowy, ukłony i uśmiechy, a przecież nie­
nawidzili się serdecznie przez całe życie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących 
Topoli
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Z Życia Polskiej Szkoły 
Im. H. Sienkiewicza w Cicero

W dniu 20 listopada, 1982 roku, w 
sobotę po lekcjach odbyło się Walne 
Zebranie Kola Rodzicielskiego przy 
Polskiej Szkole im. H. Sienkiewicza 
w Cicero. Przewodniczącym zebrania 
był pierwszy prezes Koła Antoni Chu­
dzik.

Sprawozdanie z pracy dydaktyczno 
wychowawczej złożyła kierownik 
szkoły Zofia Zioło. Placówka obejmu­
je 8 klas szkoły podstawowej i przed­
szkole. Pracuje 8 nauczycieli i przed­
szkolanka; nad całością czuwa kie­
rownik szkoły.

Normalne, doroczne imprezy to: 
św. Mikołaj, od którego grzeczne dzie­
ci dostają paczuszki, dzielenie się 
polskim opłatkiem przy choincę z ży­
wą szopką i śpiewaniem kolęd; “Świę­
cone” szkolne, które organizuje sa­
morząd szkolny z opiekunkami klaso­

wymi. Każda klasa przygotowuje 
swój stół wielkanocny na konkurs 
stołów. Dalej idzie udział w paradzie 
3-cio Majowej i uroczyste zakończe­
nie roku szkolnego.

Ubiegłego roku szkoła nasza ucze­
stniczyła w konkursie recytatorskim, 
zorganizowanym przez Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich. Na podstawie 
eliminacji we własnej szkole do kon­
kursu przystąpiło 32 dzieci. Do fina­
łów doszło 17, wśród których 7 zostało 
nagrodzonych: Milashus Agnieszka 
otrzymała pierwszą nagrodę, Marta 
Startek i Elżunia Horodyska znalazły 
się na 2 miejscu w swojej grupie, 
Michelle Matlawska dostała trzecią 
nagrodę; Roman Przepiórka zajął 4 
miejsce; Elżunia Startek i Angelika 
Mazuga otrzymały 5 nagrody.

Ośmioro uczniów — Karola Brzo­

“Syl wester” 
u Karpatczyków

Podobnie jak w latach ubiegłych 
i w tym roku Karpatczycy zapra­
szają na tradycyjną zabawę sylwe­
strową, która odbędzie się oczywiście 
w piątek, 31 grudnia, w Domu 00. 
Jezuitów im. Jana Beyzyma, 6965 W. 
Belmont.

Grać będzie doskonała orkiestra 
“Blue Band”, bufet obficie zaopa­
trzony w zimne i gorące zakąski i 
potrawy, ceny w barze niższe od 
umiarkowanych, a na powitanie No­
wego Roku szampan.

Wstęp za zaproszeniami, a bliższe 
informacje i rezerwacje na tę szam­
pańską zabawę można uzyskać tele­
fonując na numery: 792-2858 lub 
631-5852 lub 637-2790.

Polskie Audycje
Świąteczne z Rozgłośni 
WLTH — Gary, Indiana
I znów, jak w latach ubiegłych, 

tak i w tym roku, na antenie Roz­
głośni WLTH — 1370 kc z Gary, India­
na, usłyszymy wspaniale polskie 
kolędy.

Audycja świąteczna będzie nadana 
w sobotę, tj. w samo święto Bożego 
Narodzenia, 25-go grudnia, od godziny 
11 przed południem do 12 w południe. 
W czasie tej audycji świątecznej, jak 
to miało miejsce w latach poprzed­
nich, usłyszymy naszych czołowych 
przywódców Polonii Amerykańskiej: 
Prezesa Kongresu i Związku Narodo­
wego Polskiego, Alojzego Mazewskie- 
go, prezeskę Związku Polek w Ame­
ryce, Helenę Zielińską i prezesa Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego w Ameryce, Józefa Drobota. 
Złożą tutejszej Polonii życzenia świą­
teczne i noworoczne.

Teleton 
Krucjaty Oświatowej
Teleton Krucjaty Oświatowej odbę­

dzie się 26 lutego, 1983 roku. Rozpocz- 
nie się o godzinie 7:30 wieczorem, 
a zakończy o 2:30 po północy. Nada­
wany będzie przez stację telewizyjną 
WGIU, kanał 26, którego antena 
umieszczona na Sears Tower umożli­
wi lepszy i szerszy odbiór programu.

Rycerze Dąbrowskiego apelują o 
całej Polonii o wzięcie jak najwięk­
szego udziału. Aktorzy, grupy ta­
neczne, wokalne, instrumentaliści, 
szkoły, szkółki, które chcą wziąć 
udział w programie artystycznym 
powinny już się zgłaszać telefonując 
po aplikacje na numer 792-1800.

Tradycyjna Wigilia 
w Kościele Sw. Filomeny

W kościele Sw. Filomeny, w nie­
dzielę, 19 grudnia, odbędzie się tra­
dycyjna, polska “Wigilia”; początek 
o godz. 4-ej po poł. W programie 
przewidziano specjalne modły, kon­
cert kolęd w wykonaniu chóru pa­
rafii Sw. Władysława, później poczę­
stunek kawą i ciastkami.

Spotkanie to zorganizował diakon 
parafii Edward Łukaszewski. Ksiądz 
proboszcz Chas Kelly i organizator 
serdecznie zapraszają. Parafia mie­
ści się przy 1900 N. Kedvale.

/AMERICAN WOMEN’S^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum | 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty. 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
a 2744 N. WESTERN AVE J 

IBS. (Przy Diversey Ave.) 

za, Kasia Brzoza, Andrzej Gancarczyk, 
Venessa jutrzec, Piotr Płachta, Jo­
anna Rządkowska, Marek Skonieczny i 
Krysia Trojanek zostali wyróżnieni.

Poza tym nasza dziatwa szkolna 
minionego roku pospieszyła z pomocą 
“Solidarności” w Polsce. Zebrała 
“Na Ratunek” ponad $300.

Po lekcjach, w sobotę, dnia 20 listo­
pada (jak powyżej wspomniałam), 
odbyło się Walne Zebranie Koła Ro­
dzicielskiego, na którym ujednolicono 
składki członkowskie i dokonano wy­
boru nowych władz Kola Rodziciel­
skiego.

A oto nazwiska ludzi tworzących no­
wy Zarząd: prezes Jerzy Jagielski; 
wiceprezes Eugenia Lityńska; 
sekretarz korespondencyjny Teresa 
Kuta; sekretarz protokółowy Krysty­
na Skonieczna; skarbnik Urszula Paz- 
dan; imprezowy Andrzej Radkie­
wicz; kierownik dyżurów Maria Be- 
ben; członkowie zarządu: Stróżyk 
Uruszula, Rządkowska Wiesława, Ta­
deusz Tabaka; komisja rewizyjna: 
Koszylko Jan — przewodniczący, 
Oboza Stanisława, Startek Walerian.

Ńowemu Zarządowi życzymy “szczęść 
Boże,” aby współpraca w naszej szkol­
nej rodzinie układała się w najlepszej 
harmonii.

W dniu 18 grudnia 1982, zaprasza­
my rodziców i przyjaciół szkoły na 
“Opłatek” szkolny przy choince. Przy 
śpiewie kolęd oczekiwać będziemy 
Św. Mikołaja z prezentami dla na­
szych milusińskich. Opłatek rozpocz- 
nie się o godz. 11:30 i potrwa do godz. 
1:45. Kierownictwo Szkoły

Praca Dla Kobiet
Polska Opieka Społeczna, której 

biura mieszczą się przy 1303 N. Ash­
land Ave., informuje, że posiada kilka 
wolnych posad gospodyń domowych 
dla pań, które zgodzą się zamieszkać 
u swych pracodawców. Od kandyda­
tek wymaga się pewnej znajomości 
języka angielskiego. Zainteresowane 
Panie mogą telefonować po bardziej 
szczegółowe informacje do biura 
Polskiej Opieki Społecznej na nr. 
486-7100 i prosić o Barbarę.

“Gwiazdka” Dla Dzieci 
u Adwokatów

Stowarzyszenie Adwokatów urządza 
tradycyjną “Gwiazdkę” dla dzieci 
członków organizacji. “Gwiazdka” 
odbędzie się w niedzielę, 19 grudnia 
br., o godz. 2 po poł. w Copernicus 
Cultural Center przy 5216 W. Law­
rence Ave. (III piętro).

W programie artystycznym organi­
zatorzy chcieliby aby wystąpiły same 
dzieci. Zgłoszenia talentów należy 
zrobić telefonicznie, dzwoniąc na nr. 
443-6350 (praca), albo 788-9553 (dom).

Wstęp: $7 osoby dorosłe, po $4 
dzieci, jedynie po uprzednim zare­
zerwowaniu miejsc.

Koncert Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego

W sobotę, 18 grudnia, o godz. 4 po 
poi. w Concert Hall, 333 N. Michigan, 
odbędzie się świąteczny koncert Cho­
pinowski profesora Janusza Twar­
dowskiego.

Wstęp na koncert wyłącznie po 
telefonicznym zarezerwowaniu sobie 
miejsca — tel. 775-6447.

rBIURA PRAWNE1
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 

■ i Northwest.

WASHINGTON. — Państwo Reaganowie witają laureatów 
nagrody przyznawanej każdego roku przez Kennedy Center. 
Na zdjęciu Nancy Reagan wita się ze znanym tancerzem 
Gene Kelly, a prezydent ściska dłoń dramatopisarza George 
Abbott, obok stoi Benny Goodman. Przyjęcie odbyło się w 
Białym Domu, 5 grudnia. (UPI)

“Opłatek” 
w Lemont

Klub Polski i Szkoła Polska im. 
Jana Pawła II w Lemont z okazji 
zbliżających się świąt Bożego Naro­
dzenia urządzają “Opłatek”, w nie­
dzielę, 19 grudnia 1982 r.

Uroczystość będzie miała miejsce 
w sali szkolnej, naprzeciwko kościoła 
Sw. Cyryla i Metodego w Lemont, 
bezpośrednio po mszy polskiej, odpra­
wionej o 8:45 rano.

Nauczyciele Szkoły Polskiej przy­
gotowali wraz z dziećmi specjalny 
program, na temat “Wigilia w polskiej 
chacie”.

Po tym programie św. Mikołaj przy­
niesie dzieciom podarki, ponieważ 
pilnością i postępem w opanowaniu 
języka polskiego zasłużyły sobie na to.

A potem będzie polskie śniadanie, 
albo raczej polska Wilia z opłatkiem.

Na tę naszą polonijną uroczystość 
zapraszamy Rodziny członków Klubu 
oraz naszych Przyjaciół.

A wszystkich, którzy by byli w na­
szej okolicy w świętą noc Bożego 
Narodzenia, zapraszamy na Pasterkę 
w języku polskim, 24 grudnia o godz. 
9:30 wieczorem.

Wiktoria Para —
prezeska Komitetu Rodzicielskiego

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie we wtorek, 14 grudnia, 
o godz. 7:30 wieczorem w sali Rain­
bow Gardens przy 1425 W. 51st St.

Po posiedzeniu przyjęcie z okazji 
Bożego Narodzenia. Wszystkie człon­
kinie i wszyscy członkowie proszeni 
są o przybycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr.

Koncert Kolęd 
w Banku 

Manufacturers
Zapraszamy Polonię, naszych klien­

tów i przyjaciół do posłuchania pięk­
nych polskich kolęd w piątek, 17 
grudnia 1982 roku, o godzinie 4:00 
po południu, w “lobby” Banku Manu­
facturers, 1200 N. Ashland Avenue.

Kolędy śpiewać będzie chór Akade­
mii Najświętszej Rodziny pod dy­
rekcją Siostry Rodricji.

Prosimy przyjść i posłuchać.

“Opłatek” 
Chóru “Filomeni”

W poniedziałek, 13 grudnia br., 
po lekcji śpiewu, odbędzie się “Opła­
tek” chóru “Filomeni” z czekolado­
wymi Mikołajami i smacznym po­
częstunkiem. Zarząd prosi o liczne 
uczestnictwo.

, W. Tokarz — prezes 
J. Faustman — koresp.

Polska Opieka 
Społeczna — Oddział I

Przypominamy wszystkim członki­
niom, że następne zebranie miesięcz­
ne odbędzie się w środę, 15 grudnia, 
o godz. 11:30 przed południem w domu 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, dzięki uprzejmości wi­
ceprezeski Reginy Oćwieja, w sali 
“Social Hall”, przy 984 N. Milwaukee 
Ave.

Wysłuchamy sprawozdań: komite­
tu nominacyjnego oraz komitetu, 
który zajął się urządzeniem “Gwiazd­
ki” w domu św. Józefa. Mamy zamiar 
dyskutować na temat planów pracy 
na rok następny. Zwracamy uwagę, 
że pracy jest wiele, bo mamy bardzo 
dużo osób, które potrzebują naszej 
pomocy.

Prosimy Panie o przyniesienie ze 
sobą fantów na loterię. Po posiedzeniu 
podane będą kawa i ciastka.

Emilia Leszczyńska — prezeska 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Posiedzenie Klubu 
Rabka-Zdrój

Podajemy do wiadomości, że Klub 
Parafii Rabka-Zdrój zmienił datę 
swego miesięcznego zebrania. Odbę­
dzie się ono 19 grudnia, czyli w trzecią 
niedzielę miesiąca, zamiast czwartej, 
jak zwykle.

Prosimy o przybycie, będzie wiele 
spraw do załatwienia.

Zebranie rozpocznie się o 3:00 po 
południu w sali Zientek Post przy 
51-szej i Ashland Ave. Zapraszamy 
członków i znajomych z okolic Rabki 
do wstąpienia do naszego grona.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr.

Informacje Po Polsku 
w Bibliotece Publicznej 

Zmiana Nr Telefonu
Dział języków obcych przy miej­

skiej Bibliotece Publicznej informuje, 
że służy informacjami z wielu dzie­
dzin życia osobom, które chciałyby 
otrzymać te informacje po polsku.

Informacji udzielać będzie p. Lidia 
Walters. Wystarczy zadzwonić na nr 
269-2877.

Zamiast 
Kartek Świątecznych 
Donacja Na Dobry Cel

Kogres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois, podobnie 
jak w latach ubiegłych, sugeruje Po­
lonii, aby zamiast licznych kartek 
świątecznych do przyjaciół i Znajo­
mych, złożyć odpowiednią sumę na 
cele K.P.A., na Fundusz Pomocy 
Polsce “Na Ratunek”, lub inne — 
Polskie Szkoły Sobotnie, Harcerstwo, 
Polską Prasę itp.

Przed świętami nazwiska ofiaro­
dawców postaramy się umieścić na 
łamach Dziennika Związkowego.

K.P.A. Wydział na stan Illinois 
zajmie się tym, aby przekazane 
pieniądze doszły do właściwego miej­
sca ich przeznaczenia.

Ofiary należy przesyłać na adres 
biura Kongresu:

Polish American Congress, 
5844 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Illinois 60646 

z zaznaczeniem: “Zamiast kartek 
świątecznych”.

Dzieci Szkolne 
Śpiewają Kolędy 

Polskie i Niemieckie
Uczniowie szkoły podstawowej Tur­

ner Language Academy klas od 4 
do 8, wystąpią w koncercie kolęd 
polskich i niemieckich, w najbliższy 
czwartek, 16 grudnia o godz. 10:30 
przed południem w hollu Chicago 
Board of Education, przy 160 N. La 
Salle St., w śródmieściu.

Trzeba zaznaczyć, że kolędy śpie­
wać będą wszystkie dzieci tzn. za­
równo białe, jak też czarne. Program 
przygotowała i prowadzić będzie na­
uczycielka obu języków w tej szkole 
Aleksandra A. Pradella, urodzona 
krakowianka, wychowana w Austrii.

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego 
W ramach programów przeznaczo­

nych dla dorosłych, w szkole śred­
niej Schurz, przy 3601 N. Milwaukee 
Ave., rozpoczną się wieczorowe kursy 
języka angielskiego dla początkują­
cych, średnio-zaawansowanych i za­
awansowanych. Kursy te są bezpłatne, 
ale ponieważ cieszą się olbrzymim 
powodzeniem, należy zarejestrować 
się na nie jak najwcześniej.

Zapisy odbywać się będą od 20 
do 23 grudnia br., w godzinach od 
6:30 do 8:30 wieczorem w budynku 
szkolnym. Dodatkowe zapisy odbędą 
się również 3 stycznia w tych samych 
godzinach. Zajęcia rozpoczną się na 
początku stycznia.

Jedynym warunkiem przyjęcia, jest 
ukończenie 18 roku życia.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Roczne Zebranie 
Grupy 694 ZNP

Tow. Synowie Wolności, Grupa 694 
ZNP, będzie miało swe wyborcze po­
siedzenie w środę, 15 grudnia, o godz. 
7 wiecz. punktualnie w sali Mayfair, 
5630 N. Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
odbędzie się instalacja urzędników 
oraz przyjęcie świąteczne. Serdecz­
nie zapraszamy członków i przyjaciół 
na to zebranie.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1792 ZNP 
Tow. Miłość Ojczyzny 

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 
ZNP, zawiadamia wszystkich człon­
ków, że zebranie wyborcze odbędzie 
się w czwartek, 16 grudnia br., o godz. 
7:30 wiecz. punktualnie w sali SPK 
Koło 31,3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia — najważniej­
sze — to wybory nowej administracji. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 7 wiecz.

Louis Żak — prezes 
Marie Ogarek — sekr.

Wybory, Instalacja
i Gwiazdka 

w Grupie 1958 ZNP
Zebranie wyborcze Tow. Rzecz­

pospolita Polska, Gr. 1958 ZNP, odbę­
dzie się w niedzielę, 26 grudnia, w sali 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd., o godzinie 
2 po poł. Komisarz Okręgu XIII Józef 
Sikora odbierze przysięgę od nowego 
zarządu na rok 1983. Odbędzie się 
też loteria.

Zarząd prosi o liczny udział człon­
ków i przyjaciół. Jest to ostatnie po­
siedzenie. Sekr. fin. będzie urzędował 
nieco wcześniej przed zebraniem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
“Gwiazdka” dla dziatwy i przekąska 
podana przez panie.

Lydia Jagielnik — prez. 
Halina Wojnar — sekr. prot. 

Henryka Szczepankowska — sekr. fin. 

Posiedzenie Gwiazdkowe 
Grupy 2742 ZNP

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP zwołuje swe gwiazdkowe 
posiedzenie na niedzielę, 19 grudnia. 
Prosimy o przybycie o godz. 1:30 
po poł., do sali Parku Holstein, 2200 
N. Oakley Ave.

Odbędzie się losowanie oraz przy­
jęcie świąteczne.

Zenon Ziółkowski, prezes 
Mieczysław Sterminski, sekretarz

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 1991 ZNP

Wyborcze posiedzenie Tow. Ogni­
wo Polskie Grupa 1991 ZNP, odbę­
dzie się w środę, 15 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Ciołka, 5301 New­
port Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Zygmunt Bobrowski, sekr. prot.

Kurs Angielskiego 
Słownictwa Medycznego

Kolegium miejskie Truman College 
organizuje bezpłatny kurs języka an­
gielskiego, specjalnie jeśli chodzi o 
słownictwo medyczne. Kurs ten prze­
znaczony jest dla osób pracujących 
w służbie zrowia, lub takich, które 
chciałyby poprawić znajomość tego 
słownictwa. Szczególnie kurs ten po­
winien pomóc pielęgniarkom i leka­
rzom, którzy niedawno przybyli do 
U.S, z innych krajów.

Zapisy przyjmowane będą od 20 do
23 grudnia w budynku Kolegium przy 
1145 W. Wilson.

Zajęcia rozpoczynają się 3 stycznia 
1983 r. w godzinach od 1 do 4 po 
poł. w każdy poniedziałek, wtorek, 
środę i czwartek; trwać będą do
24 lutego.

Zabawa Noworoczna 
Klubu Kalwarii 

Pacławskiej
Towarzystwo Ratunkowe Kalwarii 

Pacławskiej urządza “Zabawę nowo­
roczną”, w sali Łuska Mission, 6965 
W. Belmont Ave., w sobotę, 1 stycz­
nia 1983 r. Początek o godz. 8 wiecz. 
Do tańca grać będzie zespól “Happy 
Quartet”; bar i bufet obficie zaopa­
trzone.

Serdecznie zapraszamy. W sprawie 
rezerwacji miejsc, należy telefono­
wać: 825-5915.

Chester Kamiński, prezes

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

Posiedzienie Gr. 170 ZNP 
Tow. Agatona Gillera 

i Tomasza Zana
Towarzystwo im. Agatona Gillera 

i Tomasza Zana, Grupa 170 ZNP bę­
dzie miało swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 14 grudnia, o godz. 
2:30 po poł., w Marians Hall, przy 
1001 N. Wolcott Ave.

Zarząd Grupy serdecznie prosi 
wszystkich członków o przybycie.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr. prot.

Zebranie Grupy 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Posiedzenie wyborcze Tow. Orzeł 
Polski, Gr. 523 ZNP, odbędzie się w 
poniedziałek, 13 grudnia, w sali Lusa­
ka, 6965 N. Belmont, o 7:30 wieczo­
rem. Wybierzemy nowy zarząd i 
załatwimy wiele ważnych spraw. Pro­
simy wszystkich członków o liczne 
przybycie.

Tadeusz Maczynski — prezes 
Aleksander Moll — sekr. finansowy

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy Z.N.P. połączone z zabawą świą­
teczną, odbędzie się we wtorek, 14 
grudnia, w sali E. Moskala, pnr. 5639 
N. Milwaukee Ave. Przy tej okazji 
podany będzie obiad, ($3.00 dla człon­
kiń a $6.00 dla gości). Początek o 
godzinie 6:30 wieczorem. Uprasza się 
o punktualność. Po rezerwacje prosi­
my dzwonić do prezeski Stow. Dobro­
czynności p. H. Szymanowicz 286-0500.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 1900 ZNP 
Tow. Polska w Ogniu

Zawiadamiamy, że posiedzenie Gru­
py 1900 ZNP, Tow. Polska w Ogniu, 
odbędzie się w poniedziałek, 13 gru­
dnia br., o godz. 7:30 wieczorem. 
Będzie to posiedzenie wyborcze połą­
czone z instalacją. Posiedzenie odbę­
dzie się w sali E. Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ jest wiele bar­
dzo ważnych spraw do załatwienia.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Posiedzenie Gr. 768 ZNP 
Tow. Niepodległość

Roczne posiedzenie Tow. Niepod­
ległość, Grupa 768 ZNP, odbędzie się 
w poniedziałek, 13 grudnia, o 7:30 
wieczorem w sali Słowackiego, 1700 W. 
48-ma Ulica. Zarząd prosi wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu i 
komitetu na rok 1983. Po zebraniu 
będzie poczęstunek.

Kazimierz Jasiński — prezes 
Jan Molek — sekr. prot.

Posiedzenie Wyborcze 
Tow. Wierność 
Gr. 2927 ZNP

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP, 
będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie, połączone z wyborami nowego 
zarządu, w środę, 15 grudnia br., 
o godz. 7 wiecz. w Cornell Park przy 
51-ej i Wood St. Zarząd prosi o przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Marie Pawlikowska — sekr. prot.

Roczne Posiedzenie
Grupy 1215 ZNP

Zawiadamiamy członków Tow. Skarb 
Polski, Grupa 1215 ZNP, że roczne, 
wyborcze posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 19 grudnia, o godz. 2 po poł. 
w Copernicus Senior Citizens Center 
przy 3160 N. Milwaukee Ave.

Ze względu na ważność załatwia­
nych spraw, specjalnie zaś wyborów 
nowego zarządu, prosimy członków o 
liczny udział.

E. Vicja — prezes 
B. Poliński — sekr. fin.

J. Kalinowski — sekr. prot.

“Gwiazdka” Dla Dzieci 
Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP

Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, urzą­
dza tradycyjną “Gwiazdkę” dla dzieci 
należących do naszej Grupy. “Gwiazd­
ka” odbędzie się w niedzielę, 19 gru­
dnia br., o godz. 3 po poł. w sali 
kościoła św. Piotra i Pawła przy 3745 
S. Paulina St.

Sw. Mikołaj będzie rozdawał pre­
zenty, a błazny rozweselą przybyłe 
dzieci. Zarząd zaprasza wszystkich 
członków.

Chester Bara — prezes 
Chester Bak — sekr. fin.
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Tragedia Libanu
f

Trzeba wątpić, czy kiedykolwiek ustalone 
zostaną rozmiary strat materialnych, zniszczeń 
miast i osiedli ze stolicą Libanu Bejrutem na 
czele. Prócz tego również trzeba wątpić, czy 
ujawnione zostaną straty ludności w zabitych 
i rannych kraju, który zarówno przeżył krwa­
wą i okrutną w swoich przejawach wojnę 
domową, jak i najazd Izraela, mający na celu 
zlikwidowanie terrorystycznych grup Pales­
tyńczyków.

Z różnych fragmentarycznych raportów za­
interesowanych stron, jak i z obserwacji i 
ocen agencji Narodów Zjednoczonych wyni­
ka, że jeśli chodzi o wojnę domową, która 
trwała siedem lat, przyjmując w różnych okre­
sach różne formy konfliktów wewnętrznych, 
to przypuszczalnie w tych bratobójczych roz­
prawach zginęło ponad 50,000 Libańczyków i 
Palestyńczyków, a dwa razy tyle odniosło obra­
żenia. Dokładne liczby nie zostały ustalone.

Natomiast nie tak dawny okres działań bo­
jowych, w następstwie najazdu na Liban wojsk 
Izraela, został już znacznie dokładniej ujęty 
w obliczeniach zabitych i rannych. Mianowicie 
przyjmuje się, że w czasie od 6 czerwca (na­
jazd wojsk Izraela) do 25 sierpnia, zginęło 
w Libanie 17,825 osób, a ranionych zostało 
30,103.

Ale i te dane nie są pełne. Nie obejmują 
one ofiar na terenie zachodniej części Bejrutu, 
gdy wojska Izraela weszły do stolicy Libanu 
w połowie września, jak też tymi wyliczeniami 
nie są objęte straty Palestyńczyków, gdy do­
szło do zbrodniczej operacji na terenie dwóch 
obozów uchodźców palestyńskich. Nie włączo­
no wreszcie w statystyki ofiar walk w rejonie 
Tripolisu i Shouf oraz na obszarach Bekaa 
Valley.

Zachodni obserwatorzy uważają, że dane 
statystyczne odnośnie ofiar w Libanie zebrane 
przez poważny dziennik an-Nahar w Bejrucie 
są najbardziej wiarygodne. A właśnie ten dzien­
nik podał, że stolica Libanu, która była przez 
dwa miesiące frontem wojennym, straciła w 
zabitych 5,515 osób, zaś 11,139 osób zostało 
poranionych. Byli to Libańczycy, Syryjczycy 
i Palestyńczycy.

Wspomniany dziennik podał również, że po 
Bejrucie najwięcej ofiar w zabitych osobach 
cywilnych bo 1,239 zanotowano w rejonie 
Sidon, gdzie również było 1,588 rannych. Straty 
natomiast w siłach zbrojnych Libanu, Syrii 
i PLO wyniosły 4,137 w zabitych i 6,851 
w rannych.

W rejonie górzystym Shouf, gdzie walczyły 
wojska Izraela po otoczeniu Bejrutu, zginęło 
458 osób cywilnych, a 797 zostało poranio­
nych. Natomiast w siłach zbrojnych Syrii, Li­
banu i PLO 3,348 zostało zabitych, a 5,169 
rannych.

Armia Izraela nie ujawniała swoich ofiar 
w czasie działań bojowych, ale w końcu listo­
pada podano do wiadomości publicznej, że w 
operacji “Pokój dla Galilei” 330 izraelskich 
żołnierzy zostało zabitych, a ponad 1,000 
rannych.

Ale czy na tym skończy się tragedia Li­
banu? Przecież prawie każdego dnia dochodzi 
do starć zbrojnych o charakterze wznawiania 
wojny domowej, dochodzi do zamachów bom­
bowych oraz mordowania żołnierzy i cywilów 
w zasadzkach, bo przecież na terenie Libanu 
są nadal obce wojska, o których wycofanie 
toczą się debaty dyplomatyczne.

Liban chce zaprowadzić spokój wewnętrzny, 
chce zwiększyć swoje siły zbrojne przy pomo­
cy życzliwych państw zachodnich, aby mógł 
we własnym zakresie i samodzielnie decydo­
wać o sprawach swojej przyszłości, nie mając 
na własnym obszarze państwowym obcych sił 
zbrojnych, nie troszczących się o losy Libanu, 
ale rozgrywających na terenie tego tragicznego 
państwa swoje własne, egoistyczne interesy. 
Dotyczy to oczywiście zarówno Izraela, jak 
też Syrii i PLO.

W kołach rozsądnych Libańczyków nastroje 
optymizmu co do przyszłości Libanu nie są 
tłumione, ale wyraża się obawy, że zarówno 
na terenach na zachód od Bejrutu, jak w połud- 
dniowej części kraju może znowu dojść do 
wybuchu wojny domowej. Różne frakcje Li­
banu są bowiem uzbrojone, a życie ludzkie 
jest tanie ...

Sytuacja Ekonomiczna
W okresie powojennym społeczeństwo nigdy 

nie było bardziej zaniepokojone sytuacją eko­
nomiczną niż obecnie, pisze tygodnik “U.S. 
News and World Report”. Są to obawy w pełni 
uzasadnione. 12 milionów ludzi — 10.8 proc, 
chcących pracować nie ma zajęcia. Bankructwa 
i zamykanie przedsiębiorstw przybrały zastra­
szające rozmiary. W ub. miesiącu zamknęło 
bramy 2,100 przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. W tym roku do końca listo­
pada przestało istnieć 23,000 “biznesów”.

Zarówno przywódcy polityczni jak społeczeń­
stwo nie wiedzą jak zapobiec wzrostowi de­
ficytu budżetu państwowego, który w obecnym 
roku może dojść do $200 bilionów (miliardów). 
Przemysł wyzyskuje tylko dwie trzecie swoich 
zdolności produkcyjnych, biurowce i komp­
leksy mieszkaniowe w wielkich miastach są 
częściowo puste, farmerzy z lękiem patrzą na 
stale zmniejszające się dochody i przepełnione 
spichlerze. /

Powtarzane przez kilka miesięcy nadzieje, 
że kraj wychodzi z recesji — nie spełniły się. 
Ale ostatnio, mimo wzrostu bezrobocia w listo­
padzie o 0.4 proc., wiele znaków na ziemi 
wskazuje, że recesja osiągnęła wreszcie dno 
i wkrótce zacznie się poprawa ekonomiczna 
(niektórzy twierdzą, że już się rozpoczęła). 
Jednym z jej zwiastunów jest giełda. Ceny 
akcji wzrastają, wprawdzie nierównomiernie, 
jednego dnia spadają, by znowu skoczyć w górę 
w dniu następnym, ale cena tak zw. “Dow 
Jones” w dniu 30 listopada była o 36.43 
procent wyższa od najniższego kursu sprzed 
kilku miesięcy. Stopa procentowa spadła, choć 
jeszcze niedostatecznie, ożywił się nieco ruch 
budowlany i wzrosła sprzedaż nowych samo­
chodów. Inflacja spadła z przeszło 10 procent

To i Owo
Pani Shirley Dallison (Wielka Brytania) wy­

rwała zasadzoną przez siebie główkę kapusty. 
Czyszcząc ją przed ugotowaniem potrawy — 
znalazła w liściach kapusty trzy monety rzym­
skie z I-go wieku naszej ery.

♦ ♦ ♦
Paryski “Le Monde” doniósł, że francuska 

Partia Republikanów wydrukowała kartki pocz­
towe z hasłem “Zwolnić Wałęsę !” Kartki są wy­
syłane do Polski. Pierwszą wręczyli przywódcy 
republikanów reżymowemu ambasadorowi w 
Paryżu.

rocznie do około 6 procent.
Nowy szef doradców ekonomicznych prezy­

denta Reagana — Martin S. Feldstein twier­
dzi, że “oznaki wychodzenia z recesji są co­
raz silniejsze”. Mniej optymistycznie oceniła 
sytuację konferencja 12 ekonomistów i eks­
pertów przemysłowych, która zakończyła się 
6 grudnia br. w Nowym Yorku. Jej uczestnicy 
nie widzą jeszcze poprawy, ale spodziewają 
się, że już z początkiem 1983 r. rozpocznie się 
“powolny, ale stały wzrost ekonomiczny”. Bez­
robocie w ciągu 1983 r. spadnie do 9.7 lub 
9.5 proc., dochody biznesu, które w 1982 r. 
będą o 21 procent mniejsze niż w roku po­
przednim, w 1983 r. wzrosną o 20 procent.

Powyższe przewidywania nie uwzględniają 
programu robót publicznych (naprawy dróg i 
mostów), proponowanego przez prezydenta Rea­
gana i znacznie większego kontrprogramu wy­
suniętego przez demokratyczną większość w 
Izbie, ponieważ nie wiadomo, czyj program 
zostanie przyjęty. Prezydent Reagan proponuje 
podniesienie podatku od benzyny na sfinanso­
wanie programu, opozycja (demokraci) opowia­
dają się za odłożeniem trzeciej fazy obniżenia 
podatków (od 1 lipca 1983 r.). Bez względu 
na to, czyj projekt zostanie przyjęty, program 
naprawy dróg i mostów da zatrudnienie set­
kom tysięci ludzi (płace robotników budowla­
nych są wysokie)..

Powolne wychodzenie z recesji nabierze roz­
machu, gdy społeczeństwo zacznie kupować 
nowe samochody, lodówki itp., a przemysł 
zwiększy inwestycje. Te dwa czynniki mają 
zawsze największy wpływ na rozwój ekono­
miczny kraju. Dotychczas obydwa czynniki 
były w odwrocie. Zakupy przedświąteczne są 
mniejsze niż się spodziewano, inwestycje w tym 
roku pozostają o 2.5 proc, w tyle za ubieg­
łorocznymi. Recesja trwa już długo. Stare sa­
mochody się rozlatują, lodówki i telewizory 
psują, a naprawy są drogie. Ludzie są zmu­
szeni do kupowania. Znalazło to swój wyraz 
w nieznacznym wzroście budownictwa miesz­
kaniowego i sprzedaży nowych samochodów.

Przemysłowcy nie widzą potrzeby rozbudo­
wy lub modernizacji zakładów wykorzystu­
jących tylko dwie trzecie zdolności produk­
cyjnej.' Gdy wzrosną zamówienia a z nimi 
dochody, będą musieli zwiększyć inwestycje. 
Sytuacja ekonomiczna nie wygląda różowo, 
ale wreszcie mamy konkretne powody (nie tyl­
ko nadzieje) do optymizmu.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nieudane 
Lądowanie FA-18

CHICAGO TRIBUNE - Ostatnia 
wspaniała broń marynarki wojennej 
— FA-18, myśliwiec taktyczny typu 
Hornet, jest doskonałym przykładem 
na to, dlaczego zwiększenie wydat­
ków obronnych nie zawsze oznacza 
zwiększenie bezpieczeństwa.

Nowy super myśliwiec skonstruo­
wany został do przenoszenia 17,000 
funtów pocisków atakujących 
Sidewinder oraz Sparrow, a także 
tysięcy funtów elektronicznej apara­
tury obronnej, włączając w to nową 
obserwacyjno-bojową kamerę lasero­
wą — to wszystko zostało pomyślane 
pod kątem działań prowadzonych 
przez FA-18 z lotniskowców. Spodzie­
wano się, iż zasięg nowego samolotu 
wynosić będzie 550 mil (w tym lot 
właściwy i powrót) — tak przynaj­
mniej planowała marynarka wojen­
na, gdy składała zamówienie warto­
ści $40 mid.

Obecnie, jak przyznało dowództwo 
marynarki wojennej USA — pierwsze 
próby morskie wykazały, że samolot 
jest absolutnie nieudany.

Okazało się bowiem, iż z powodu 
zbytniego przeładowania skompliko­
wanymi urządzeniami, służącymi do 
wykonywania wielu rozmaitych funk­
cji i zadań, jego maksymalny zasięg 
w warunkach bojowych wynosi jedy­
nie 440 mil. Jest to o wiele mniej, 
niż zasięg umożliwiający sowieckim 
bombowcom Backfire ostrzeliwanie 
pociskami naszych jednostek mary­
narki wojennej. Oznacza to w prak­
tyce, że nasze lotniskowce musiałyby 
zbliżyć się na bardziej niebezpieczny 
dystans do terytorium przeciwnika, 
żeby umożliwić samolotom osiągnię­
cie znajdujących się na nim celów.

Okazało się również, że nowy odrzu­
towiec jest za ciężki w stosunku do 
stosowanych obecnie przy lądowa­
niach urządzeń przechwytujących.

Raport kongresowy dotyczący od­
rzutowca nazywał go “specjalistycz­
ną platformą bojową krótkiego za­
sięgu,” w której jeden pilot jest “od­
powiednio wykorzystany.” Grupa 
pilotów oblatywaczy, którzy przepro­
wadzili próby samolotu dla marynar­
ki wojennej, oświadczyła w sprawo­
zdaniu, że “nie odpowiada on warun­
kom praktycznym,” sugerując jedno­
cześnie, by nadal korzystano z po­
przedniego, sprawdzonego w warun­
kach bojowych, samolotu A-7, który 
piloci uznali za lepszy typ samolotu 
bojowego. Jak wiadomo ma on zasięg 
bojowy wynoszący 608 mil z tym sa­
mym ładunkiem, jaki zabiera FA-18.

Podstawową funkcją samolotu jest 
latanie, możliwie bez niszczenia 
urządzeń przychwytujących w czasie 
lądowania na pokładzie lotniskowca. 
Podstawowyym zadaniem lotniskow­
ców jest zastosowanie uderzenia z du­
żej odległości.

Gdy sprawy te poświęci się na rzecz 
coraz bardziej rozbudowanych urzą­
dzeń technologicznych, zamiast po­
stępu może nastąpić regres, jak dowo­
dzi tego najlepiej nasz piętrzący się 
obecnie deficyt.

Begin w Opałach
W kołach politycznych bliskich 

Beginowi panuje przekonanie, że 
w razie nawet najmniejszej winy 
jaką złoży na barki premiera Izra­
ela komisja badająca sprawę ma­
sakry, będzie on dążył do jak naj­
szybszych powszechnych wyborów.

Półoficjalne to oświadczenie jest 
reakcją na ogłoszenie dokumentu, 
w którym szereg przywódców Izraela, 
m.in. Begin, ostrzeżonych zostało o 
możliwości niepomyślnego dla nich 
wyniku badań komisji śledczej.

Chociaż dokument ten nie stanowi 
formalnego oskarżenia, przyczyni się 
jednak do poderwania opinii o rzą­
dzącej koalicji Likud.

Data następnych wyborów przy­
pada w r. 1985 i może być przy­
spieszona jedynie większością gło­
sów w parlamencie Izraela — Kneset.

Wzrost Cen
Międzynarodowa organizacja w Pa­

ryżu, badająca problemy gospodar­
cze, wydała raport o wzroście cen 
w 1983 r. Uważa ona, że jeśli chodzi 
o Stany, wzrost nastąpi tylko o 5.5 pro­
centa, natomiast w innych państwach 
wzrost będzie większy, a mianowicie: 
Italia 15 procent, Francja 13.75, Ka­
nada 10, W. Brytania 7.5.

W Japonii ceny wzrosną tylko o 
3.75 procenta, a w Niemczech Za­
chodnich o 2.75 procenta.

Komunikat
Z 189 Konferencji Plenarnej 

Episkopatu Polski
Konferencja Plenarna Episkopatu 

Polski obradowała w Warszawie w 
dniach 1 i 2 grudnia pod przewodnic­
twem Prymasa Polski, ks. Arcybi­
skupa Józefa Glempa.

Konferencja omawiała aktualne 
zaganienia Kościoła, wiążące się z 
zapowiedzianą na przyszły rok Piel­
grzymką Ojca Świętego do Polski. 
Zajmowano się również sprawami, 
jakie były poruszone w czasie wizy­
ty przedstawicieli Episkopatu w Wa­
tykanie. Wreszcie w drugiej części 
tekstu Komunikat mówi o zagadnie­
niach polskiego życia państwowego 
i narodowego.

Czytamy więc w Komunikacie, co 
następuje:

W dziedzinie spraw społecznych bi­
skupi przypominają, że Kościół jest 
współodpowiedzialny za losy narodu, 
w którym pełni swoją misję apo­
stolską. W duchu tej odpowiedzialno­
ści Kościół pragnie przyczynić się do 
utrwalenia i wzrostu wspólnego do­
bra — przede wszystkim przez nau­
czanie wiary Chrystusowej i grun­
towanie chrześcijańskiej moralności w 
życiu indywidualnym i społecznym.

Misja Kościoła ma charakter reli­
gijny, nie jest jednak realizowana 
w oderwaniu od warunków życia spo­
łecznego i politycznego. Obowiąz­
kiem Kościoła jest zabieranie głosu, 
ilekroć domaga się tego duchowe 
dobro wiernych, obrona wartości mo­
ralnych i godności osoby ludzkiej.

W ostatnich miesiącach doszło w 
naszym kraju do wydarzeń, które 
boleśnie uderzyły w całe grupy spo­
łeczne i liczne poszczególne osoby. 
Między innymi rozwiązane zostały 
wszystkie związki zawodowe, w tym 
także — ciesząca się uznaniem sze­
rokich kręgów społecznych — NSZZ 
“Solidarność” oraz NSZZ “Solidar­
ność Rolników Indywidualnych”.

Jest rzeczą godną ubolewania, że 
nie wybrano innych dróg, gdy naród 
dąży do pokoju i ładu społecznego. 
Kościół uważa, że budowa trwałego 
spokoju społecznego wymaga posza­
nowania słusznych dążeń społeczeń­
stwa, zorganizowanego w grupy spo­
łeczne, na gruncie zawartych poro­
zumień i umów osiągniętych w re­
zultacie dialogu.

W istniejącej obecnie sytuacji Epi­
skopat ma obowiązek przypomnieć 
naukę Kościoła dotyczącą związków 
zawodowych. W soborowej konstytu­
cji duszpasterskiej o Kościele w świę­
cie współczesnym czytamy: “Do pod­
stawowych praw osoby ludzkiej na­
leży zaliczyć prawo pracowników do 
swobodnego zakładania związków 
zawodowych, które by ich naprawdę

reprezentowały i mogły przyczynić 
się do kształtowania życia gospodar­
czego według prawidłowego porząd­
ku, a nadto każdego pracownika do 
swobodnego udziału w działalności 
tych związków bez obawy narażenia 
się na zemstę” (KDK, 68).

Z kolei Ojciec Sw. Jan Paweł II 
w Encyklice o pracy “Laborem 
exercens” stwierdza, że związki za­
wodowe “nie mają charakteru partii 
politycznych walczących o władzę i 
nie powinny podlegać decyzjom par­
tii politycznych, ani też mieć ścisłych 
związków w nimi”.

, Kraj nasz znajduje się w dalszym 
ciągu w obliczu wielkich trudności, 
które pokonać można tylko przy 
zgodnym wysiłku władz i społeczeń­
stwa. Wymaga to ze strony władz 
podmiotowego traktowania społe­
czeństwa i przywracania mu należ­
nych praw, oraz budowania takich 
struktur życia gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego, które temu 
społeczeństwu odpowiadają.

W tej kwestii nasuwa się następu­
jące sformułowanie doktryny ostat­
niego soboru: “W pełni odpowiada­
ją naturze ludzkiej takie struktury 
prawno-polityczne, które by zawsze 
i coraz lepiej dawały wszystkim oby­
watelom bez żadnej dyskryminacji 
skuteczną możliwość swobodnego i 
czynnego udziału w uchwalaniu za­
równo podstaw prawnych wspólnoty 
politycznej, jak i zarządzaniu pań­
stwem, w określaniu pola działania 
i celów różnych instytucji oraz wy­
borze władz” (KDK, nr 75).

Dla wyzwolenia energii i zaanga­
żowania wszystkich warstw społecz­
nych niezbędna jest świadomość, że 
zarówno prawa grup jak i jednostek 
nie będą arbitralnie przez nikogo 
naruszane. Wyjątkowo ważną sprawą 
jest respektowanie prawa każdego 
obywatela do nietykalności osobistej, 
do miejsca pracy oraz do sprawie­
dliwego wynagrodzenia.

Godzi się tu też przypomnieć, że 
prawom obywateli i grup społecz­
nych odpowiadają społeczne obowiąz­
ki. Sobór Watykański II uczy: “Niech 
wszyscy chrześcijanie odczuwają 
swoje szczególne i sobie właściwe 
powołanie we wspólnocie politycznej. 
Na mocy tego powołania winni świe­
cić przykładem, sumiennie spełniać 
obowiązki i służyć dobru wspólnemu, 
ukazując czynem, jak da się pogodzić 
władzę z wolnością, inicjatywą jed­
nostki z więzią społeczną” (KDK nr 
75).

Aktualna sytuacja naszego kraju 
wymaga od wszystkich takiego wła­
śnie działania i wysiłku na rzecz 
wspólnego dobra.

List Tadeusza Mazowieckiego
Włoski tygodnik katolicki “II Sa- 

bato” w numerze z 20 listopada br. 
zamieścił list Tadeusza Mazowieckie­
go, skierowany do redaktorów tego 
pisma.

Tadeusz Mazowiecki jest wybitnym 
przedstawicielem polskiej świeckiej 
myśli katolickiej, pisarzem, publicy­
stą i długoletnim redaktorem naczel­
nym miesięcznika katolickiego “Więź”. 
Był jednym z pięciu posłów autentycz­
nej katolickiej grupy “Znak”. Przed 
paru laty znalazł się w gronie za­
łożycieli Towarzystwa Kursów Nau­
kowych. W pamiętnych dniach sier­
pniowych w Gdańsku należał do bli­
skich doradców Wałęsy. W kwietniu 
ub. roku został naczelnym redakto­
rem tygodnika “Solidarność”. 13 gru­
dnia aresztowali go funkcjonariusze 
SB i przewieźli do obozu internowa­
nia. Do dziś dnia przetrzymywany 
jest w takim obozie w Darłówku. 
Oto treść jego listu:

“Chciałbym podziękować Wam, 
włoscy przyjaciele, za wszystkie do­
wody pamięci i solidarności, jakie 
okazaliście mojemu krajowi. Polska 
przeżywa teraz trudne doświadczenie. 
Mnie przypadło przechodzić je od 
trzynastego grudnia w obozach in­
ternowania. Wielu jednak ma gorzej, 
znajdując się w więzieniach, zwła­
szcza skazani długoletnimi wyroka­
mi, którzy nie mają jak dotąd praw 
więźniów politycznych.

Mimo wszystkiego, co się stało, 
myślę, że ten ciężki okres jest bar­
dziej czasem doświadczenia, niż cza­
sem klęski. Sądzę, że takie odczu­
cie dominuje w postawach Polaków. 
Wynika to z przekonania, że wszy­
stkich tych wartości, które odrodzi­
ły się przez powstanie “Solidarno­
ści” nie da się zniweczyć. Wasz 
wielki poeta Dante napisał: “powiedz 
więc, co byłoby gorsze dla człowie­
ka na ziemi, niż gdyby nie był oby­
watelem”.

Jeśli chcecie zrozumieć problem

polski, jeśli chcecie zrozumieć dra­
mat ludzi drugiego świata, sięgnij­
cie właśnie do tych słów. Ten czas, 
jest także czasem doświadczenia 
chrześcijańskiego, nie tylko dlatego, 
że od Kościoła wiele się dziś ocze­
kuje — pomocy i pocieszenia, praw­
dy i nadziei, ale także dlatego, że 
wszyscy uczymy się teraz bardzo 
trudnej umiejętności — jak nie ugiąć 
karku i być wolnym od nienawiści. 
Tak powszechnego ruchu ludzi pracy 
jak “Solidarność” nie da się wykre­
ślić z serc, umysłów i ludzkiej na­
dziei.

Tymczasem wszystkie słowa zosta­
ły nadużyte. Także słowo “porozu- 
mnienie”, ale każdego dnia mogłaby 
się otworzyć droga do niego, gdyby 
było ono możliwe, w prawdzie i nie 
na klęczkach.

Jeśli to nie nastąpi, czeka nas 
długa i trudna droga. Nie wiem ja­
ka ona będzie, ale wiem, że będzie 
drogą tej samej nadziei”.

/—/ Tadeusz Mazowiecki

Wracają
“Na Łono Natury”

Co prawda Amerykanie nie wracają 
na wielką skalę na farmy i nie po­
dejmują pracy farmerów, ale staty­
styki wykazują, że mieszkańcy miast 
chętnie przenoszą się “na łono na­
tury”.

Od 1970 r. liczba ludności farmer­
skiej spadła o blisko cztery miliony 
osób. Ale w tym samym okresie liczba 
żyjących poza skupiskami wielko­
miejskimi, a więc na terenach far­
merskich, ale bez podejmowania pra­
cy na roli, zwiększyła się o sześć 
milionów.

Główną przyczyną tego przenosze­
nia się ludzi poza miasta jest prze­
noszenie się zakładów przemysło­
wych, a więc źródeł zarobków. Ludzie 
znajdują poza miastami zatrudnienie, 
jakiego nie mogą znaleźć w miastach.

i
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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JUBILEUSZ 55 LEC!A KLUBU 
SPORTOWEGO WISŁA

55-lecie organizacji sportowej to 
rzadka okazja. W 1927 roku emigran­
ci polskiego pochodzenia założyli “Wi­
słę”. W roku 1982 ukoronowano dzia­
łalność sportową zdobyciem Pucharu 
Ogólno-Amerykańskiego: U.S.S.F. — 
Major Division Champions of Cham­
pions 1982. Uroczystość jubileuszowa 
poświęcona była głównie tym osiągnię­
ciom sportowym. Oficjalny program 
był zwięzły, aby licznie zgromadzeni 
goście mogli się dobrze zabawić. Na 
wstępie hymny narodowe.

Jubileuszowy program wieczoru 
prowadził Jerzy Migała, obecny z żo­
ną, który reprezentował rodzinę pp. 
Migalów (“Ethnic Voice” — stacja 
radiowa W.C.E.V.). Przedstawiono 
obecnych gości: Jan Panek z żoną, 
prezes Koła Nr 3 Morskie Oko Zw. 
Podhalan; I.S.A. — Mr. Joe Rodri­
gues, prezes; N.S.L. — T. Constan­
tino, prezes; S. Schemnek, sekr.; byli 
prezesi Wisły: J. Gorzelańczyk z żoną 
i E. Mazur, Mr. William E. Śchenk 
(State Farm Insurance). Wszystkich 
obecnych przywitał prezes Wisły H. 
Czaplak.

Oklaski zebrało przemówienie se­
kretarki p. E. Lach; oklaskami dzię­
kowano wszystkim sponsorom, którzy 
ubrali Wisłę (pp. Migałowie, Mr. W. 
Schenk, Enco Manufacturing Co.) fi­
nansowali wyjazdy drużyny do innych 
stanów, Gage Assembly i... (długa li­
sta sponsorów) oraz karmili ekipę: 
K. i S. Bajor (Bajor Sausage Shop) 
i J. Śliwa. Prezydenci I.S.A. i N.S.L. 
—gratulowali drużynie sukcesów a 
ekipie towarzyszącej — doskonałej 
organizacji.

J. Leszka, wiceprezes Wisły — po­
dał wyniki drużyny na drodze do mist­
rzowskiego tytułu: w Chicago, Cle­
veland i Texas. Następnie wręczono 
imienne puchary zawodnikom. Były 
to mniejsze repliki Pucharu Ogólno- 
Amerykańskiego. Z satysfakcją pod­
kreślić należy obecność delegacji klu­
bu A.A.C. Eagels-Białe Orły: Stani­
sław Wokan, kier, klubu i E. Flor, 
dyrektor. Byli obecni, mimo iż Eagles 
mieli swoją imprezę tego samego dnia. 
Wręczyli oni Wiśle wspaniałą plakietę 
w kształcie ryngrafu. H. Czaplak po­
dziękował za pamięć i dar i również 
pogratulował drużynie Eagles tytułu 
mistrza w Metropolitan League.

Publiczną tajemnicą jest, iż główną 
“sprężyną” poczynań klubowych w tym 
roku w klubie sportowym Wisła była... 
sekretarka Eulalia Lach. W uznaniu 
tego faktu — drużyna ufundowała 
Jej “jubileuszowy” kryształ. Mena­
żer zwycięskiej drużyny T. Kozłowski 
wyróżnił H. Nowaka specjalnym pre­
zentem jako gracza, który był wzorem 
przykładnego sportowca.

Więcej “Iskierek”z bankietu Wisły
— później.

ŚLĄSK MISTRZEM JESIENNYM 
EKSTRAKLASY W POLSCE

Ostatnio rozegrana została XV — 
czyli ostatnia runda jesiennych spot­
kań piłkarskich ekstraklasy w Polsce. 
W ostatniej rundzie aż 13 zawodni­
ków upomnianych zostało żółtymi kart­
kami. Królem strzelców jesiennej run­
dy został Mirosław Okoński z poznań­
skiego Lecha i Mirosław Pękala ze 
Śląska — po 8 bramek.

Wyniki były następujące:
Gwardia Warszawa wygrała 1:0 z 

Cracovią Kraków; Ruch Chorzów do­
znał porażki 0:1 w meczu z Legią 
Warszawa; Stal Mielec zrobiła naj­
większą niespodziankę, bijąc 1:0 Po­
goń Szczecin; ŁKS Łódź pokonał Szom­
bierki 4:2; również lepiej ostatnio 
grająca Wisła Kraków wygrała 3:0 
z GKS Katowice; Lech Poznań wy­
grał 2:1 z Górnikiem Zabrze. Do nies­
podzianki doszło również w meczu 
Bałtyk Gdynia — Śląsk Wrocław, z 
którego zwycięsko (1:0) wyszedł Bał­
tyk. Zagłębie zremisowało 1:1 z Wi­
dzewem Łódź.

Tabela po zakończeniu jesiennych 
rozgrywek wygląda jak niżej:

Śląsk — 19 pkt., Widzew i Górnik — 
po 18 pkt., Ruch i Pogoń — po 17 pkt., 
Lech i Legia — po 16 pkt., ŁKS i 
Zagłębie — po 15, Szombierki, Wisła 
i Bałtyk — po 14, Katowice i Gwardia
— po 13, Cracovia — 12 i Stal — 9 
punktów. Po tej rundzie nastąpiła 
3 i pół miesięczna przerwa. Runda 
wiosenna rozpocznie się dopiero 6-go 
marca 1983 roku.

» » »
DECYZJA O MUNDIALU 
ZAPADNIE W MAJU 1983

Jak oświadczył ostatnio prezydent 
FIFA (Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej) — Joao Havelange, decy­
zja w sprawie ustalenia kraju w któ­
rym maję się odbyć następne piłkar­
skie mistrzostwa świata, zapadnie 
18 lub 19 maja 1983 r. na posiedze­

niu Komitetu Wykonawczego Fede­
racji w Sztokholmie.

Po rezygnacji Kolumbii — przed­
stawiciele FIFA muszą odwiedzić kil­
ka krajów, które chciałyby u siebie 
urządzić następne piłkarskie mistrzo­
stwa świata. Przeprowadzona musi 
być wizja lokalna, oraz trzeba do­
kładnie przestudiować propozycje ja­
kie złożyli nowi kandydaci na te mist­
rzostwa — głównie Brazylia, Stany 
Zjednoczone i Kanada.

♦ ♦ * 
PRZEDOLIMPIJSKIE 

ELIMINACJE PIŁKARSKIE
Ostatnio w Zurychu dokonano lo­

sowania grup eliminacyjnych strefy 
europejskiej do olimpiady w Los An­
geles w 1984 r. Zgłoszono 22 dru­
żyny, które podzielone zostały na 4- 
grupy:

Grupa “A”: Bułgaria, Grecja, Tur­
cja, Węgry, ZSRR.

Grupa “B”: Dania, Finlandia, Pol­
ska, Niemcy Wschodnie.

Grupa “C”: Jugosławia, Rumunia, 
Włochy, Austria, Holandia, Lichten­
stein.

Grupa “D”: Hiszpania, Francja, 
Portugalia, Belgia, Niemcy Zacho­
dnie i Izrazel. * * *

Piłkarze, którzy brali udział w eli­
minacjach i finałach piłkarskich mi­
strzostw świata w 1982 r., nie mo­
gą być wystawiani do rozgrywek olim­
pijskich. Poza Europą trzy drużyny 
wystawia Afryka i Azja, po dwie Ame­
ryka Południowa i strefa CONCAF, 
nadto obrońca tytułu — Czechosłowa­
cja i gospodarz — Stany Zjednoczone.

♦ ♦ ♦ 
ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 

NA TIONAL SOCCER LEAGUE 
W HALI KRYTEJ

Dorocznym zwyczajem National Soc­
cer League urządza piłkarskie roz­
grywki halowe w okresie zimowym. 
Tym razem zaczną się one w niedzie­
lę, 9 stycznia, 1983 roku, o godz. 1-ej 
po południu. Nowoczesna hala mieści 
się w Highland Parku, na północ 
od Chicago. Łatwy dojazd (bez świa­
teł kontrolnych) po Kennedy i Eden 
(droga nr 41) pod same drzwi Hali 
Krytej.

Kto nie ma samochodu może się 
dołączyć do graczy Wisły, wyjeżdża­
jących z klubu Wisła, 4411 W. Ful­
lerton. W tym turnieju biorą udział 
znane drużyny, między innymi: Ma­
roons, Winged Bull, Mayas, Croatans, 
oraz Wisła. Podobno na frontowej 
stronie programu ma być zdjęcie 
polskiej drużyny Wisły, jako zespołu, 
który w 1982 r. zdobył dla Illinois 
(I.S.A., N.S.L. i dla Polonii) najwyż­
sze honory.

W związku z tym w rozgrywkach 
halowych czeka zespól polski raczej 
trudne zadanie utrzymania renomy 
drużyny wysokiej klasy. Równocze­
śnie podaje się do wiadomości, iż u 
kier, klubu W. Tutaja będą do naby­
cia bilety na mecze halowe. Również 
u kier, klubu można zrobić rezer­
wacje na “prywatnego” Sylwestra 
w lokalu Wisły, należy zrobić to już 
teraz.

♦ * ♦
JAN CISZEWSKI NIEZYJE

Po długiej, ciężkiej chorobie zmarł 
w Warszawie w wieku 52 lat Jan 
Ciszewski, najpopularniejszy w kraju 
komentator telewizyjny, znawca i wy­
trwały popularyzator piłki nożnaj.

Był indywidualnością. Z grona wie­
lu bezbarwnych sprawozdawców i ko­
mentatorów sportowych wyróżniał go 
niezwykle bezpośredni, emocjonalny 
stosunek do swojej pracy. Miliony 
kibiców razem z nim i dzięki niemu 
fascynowały się tym, co działo się 
przed kamerami — na boisku, na to- 
rze wyścigowym.

Gościł on na tutejszym terenie dwu­
krotnie, ostatni raz z rewią w któ­
rej odtworzył obraz sprawozdań pił­
karskich z Mundialu-82 w Hiszpanii.

♦ * ♦
MUZEUM 

BRONISŁAWA CZECHA
Rodzinny dom słynnego polskiego 

narciarza, zamordowanego w 1944 ro­
ku przez Niemców w Oświęcimiu, 
zmieniony będzie w Zakopanem w 
Muzeum poświęcone jego pamięci. 
Siostry Bronisława — Stanisława Wal­
czakowa i Janina Czech-Kapłanowa 
przekazały do muzeum w formie da­
rowizny różne pamiątki po Bronisła­
wie — fotografie, korespondencję, 
obrazy oraz książkę, która była pierw­
szym podręcznikiem polskim o tre­
ningu narciarskim.

Bronisław Czech żył w latach 1908 
do 1944. Był 15 razy mistrzem Pol­
ski w różnych konkurencjach nar­
ciarskich. Był także pierwszym nie­
oficjalnym mistrzem świata w biegu 
zjazdowym w Zakopanem podczas 
FIS 1929 r. Uprawiał szybownictwo 
oraz był ratownikiem górskim.

TIMES BEACH, MO. — Powódź objęła również tereny po­
łożone w sąsiedztwie rzeki Meramec. Na zdjęciu rodzina 
Williamson stara się dotrzeć do najbliższego “lądu”. (UPI)

Wojtek Fibak WTC’s 
“Chicago Open” Champion

Special to the Polish Daily Zgoda— 
With the coming of the cool autumn 
weather, Wojtek Fibak, Poland’s only 
professional tennis player, got hot. 
So hot, in fact, that you might call 
his recent pace torrid.

Five weeks ago he won the WCT 
tournament in Amsterdam, deposit­
ing $100,000 in his bank account. The 
following week he was runnerup to 
Bill Scanlon of Dallas, Texas, in the 
Paris Indoor championships. And, 
on Sunday, Dec. 5 he avenged his 
Paris loss, defeating Scanlon 6-3, 2-6, 
6-3, 6-4, to bank another $100,000 in 
Visa travelers’ checks.

Fibak won the best-of-five set 
match in the WCT’s “Chicago Open” 
at the International Ampitheatre in 
just over three hours. He broke the 
match open by winning the last eight 
points, three on controversial calls 
that seemed to upset Scanlon, destroy­
ing his confidence and his spirit.

All through the match Fibak’s lovely

was “toughest on me psychologically 
because I felt he badly wanted to beat 
me.” If past records of head-to-head 
competition were an indication of 
what was to happen on the tennis 
court, Fibak didn’t have much to wor­
ry about. Though he leads the head- 
to-head series 8-7, Fibak has beaten 
Vilas six straight times prior to their 
semi-final match. Saturday, Dec. 4 he 
made it seven straight.

Fibak, who owns one of the finest 
collections of Polish art as well as 
some of the best in contemporary 
art, said after the Scanlon match 
that he would probably invest in 
another painting with his winnings 
from the WCT’s “Chicago Open.”

His next stop? The WCT tourna­
ment in Hartford, Connecticut, just 
an hour or so from his U.S. residence 
in Greenwich, Connecticut. He will be 
seeking his third WCT tournament 
win of the 1982 season.

Wojtek Fibak

wife, Ewa, sat in the front row of 
the box seats at the west end of the 
arena. She showed little emotion, 
even when her husband took the last 
point of the match to become the 
only player on the circuit this year 
to win two WCT tournaments. Through­
out the contest Fibak and his wife 
exchanged comments in Polish.

Besides his wife, there was much 
evidence of Polish support for Fibak. 
There were numerous banners. Some 
were in English, others in Polish, 
exhorting Fibak to victory. He didn’t 
let his supporters down.

Fibak reached the final round by 
defeating Guillermo Vilas of Buenos 
Aires, Argentina, and Monte Carlo 
Monaco, 6-4, 3-6, 6-3. Vilas, who flew 
in from Johannesberg, South Africa, 
to play in the Chicago event, was the 
number one seed. He had tough 
matches all through the tournament. 
Part of his problem was, of course, 
the jet lag (there’s an eight hour time 
differential between Chicago and the 
South African city). Another was the 
court surface. But that was a problem 
for all the players, not only Vilas.

In the post-match interview, Fibak 
acknowledged that the Vilas match 

Buffalo, LA Named 
Olympic Trial Sites

Philadelphia (UPI) — The big city 
of Los Angeles was awarded the 1984 
U.S. Olympic Track and Field Trials 
and the so-called “little city” of Buf­
falo was chosen as the site for the’ 
U.S. Men’s Marathon Trials.

The decisions were made by the 
International Competition Committee 
at The Athletics Congress’ fourth an­
nual convention.

The Los Angeles bid was approved 
unanimously, as expected.

Honduras Podpisał 
Pakt z Izraelem

Tegucigalpe, Honduras (CT) — Źró­
dła rządowe doniosły, że w czasie 
pobytu ministra obrony Izraela, Arie­
la Sharona w Hondurasie, podpisano 
pakt obronny, zobowiązujący Izrael 
do sprzedaży różnych rodzajów bro­
ni. Źródła odmówiły udzielenia bliż­
szych szczegółów w tej sprawie, w 
obawie o oddźwięk w Nikaragui, któ­
ra na tego typu wiadomości zawsze rea­
gowała dość gwałtownie.

Zaraz na początku wizyty Sharona 
w Hondurasie, rząd Nikaragui wyra­
ził zaniepokojenie możliwością sprze­
daży izraelskiej broni dla sił hon- 
duraskich, twierdząc, że akt ten mo­
że jedynie doprowadzić do jeszcze 
większego zaognienia sytuacji w tym 
rejonie.

Izrael dostarczał Nikaragui broni 
za czasów dyktatury Somozy; po zwy­
cięstwie lewicy 3 lata temu, kraj 
ten nawiązał stosunki z Palestyńską 
Organizacją Wyzwolenia i zaczął spro­
wadzać broń ze Związku Sowieckie­
go. Rozbudowa nikaraguańskich ar­
senałów wzbudziła zaniepokojenie 
państw Ameryki Centralnej, szcze­
gólnie leżącego w sąsiedztwie Hon­
durasu.

J. Czapski i J. Garliński
Otrzymali Nagrody Pisarskie SPK

Londyn (Dz. Polski) - W POSK-u 
odbyło się wręczenie nagród pisar­
skich SPK za rok 1982. W uroczysto­
ści wzięli udział m. in. Prezydent 
RP E. Raczyński oraz członkowie 
Rady Światowej Federacji SPK, któ­
ra odbywała w tym samym dniu po­
siedzenie.

Wśród delegatów byli obecni przed­
stawiciele SPK z Kanady, Belgii, Sta­
nów Zjednoczonych, RFN, Szwajca­
rii, Francji, Włoch i Afryki Południo­
wej.

Jury: Cz. Czapliński, śp. dr W. Czer­
wiński, Z. Jagodziński, J. Jasnowski, 
o. J. Mirewicz — przew., E. Remi­
szewski, T. Terlecki i W. Wohnout, 
przyznało nagrody J. Czapskiemu z 
Paryża i dr J. Garlińskiemu z Londynu.

Po powitaniu gości i licznie zebra­
nej publiczności przez prezesa Fede­
racji Światowej SPK — S. Sobolew­
skiego, jako pierwszy zabrał głos 
przewodniczący jury — o. J. Mire­
wicz, naczelny kapelan SPK. Podkre­
ślił on wielkie zasługi SPK, które od 
wielu lat przyznaje te nagrody. Po­
wiedział:

“Tymi nagrodami podkreślamy za­
sługi wszystkich laureatów, którzy 
poszerzyli przestrzeń naszego życia 
kulturalnego.”

Mówiąc o pierwszym laureacie dr 
Józefie Garlińskim, podniósł jego 
służbę w AK, gdzie m. in. był oficerem 
bezpieczeństwa Komendy Głównej 
AK, po aresztowaniu przez Niemców, 
był w Oświęcimiu, a po zakończeniu 
wojny kontynuował walkę piórem w

obronie spraw polskich, oraz w utrwa­
laniu historii AK.

Prof. T. Terlecki mówił o Józefie 
Czapskim — drugim laureacie, który 
z powodu choroby nie był w stanie 
przyjechać do Londynu. Mówca 
nazwał go “humanistą integralnym,” 
podkreślił jego wielki talent malar­
ski, a następnie ogromną rolę, jaką 
odegrał po r . 1939, po wywiezieniu 
go do Rosji Sow., gdzie poświęcił 
się całkowicie odszukiwaniu zamor­
dowanych Polaków w Katyniu, lub 
więzionych w różnych obozach. 
Książka J. Czapskiego pt.: “Na nie­
ludzkiej ziemi” stanowi wielką pozy­
cję w polskiej literaturze.

SPK przeznaczyło na nagrody licz­
ną kwotę w wysokości 400 funtów szt. 
Jury postanowiło podzielić ją ex 
aequo po 200 funtów szt. dla każdego 
laureata. Wręczył je prezes S. So- 
boniewski, składając życzenia dr 
Garlińskiemu i L. Łubieńskiemu (sio­
strzeniec J. Czapskiego), który ode­
brał nagrodę w imieniu J. Czapskie­
go.

Dr Garliński podziękował za wyróż­
nienie, a L. Łubieński odczytał list 
J. Czapskiego, który równie serdecz­
nie podziękował za przyznanie mu 
nagrody kombatanckiej.

2 Haitańczycy 
Skazani Za Przemyt 

Imigrantów
Miami (CT) — Dwóch Haitańczy- 

ków, Fritznela Reme i Fritza Pier- 

Handel 
Żywym Towarem 

w Chinach
Pekin (UPI) — W Chinach pojawił 

się ponownie zaniechany przez pewien 
okres czasu handel żywym towarem, 
w tym przede wszystkim kobietami 
i dziećmi.

Jak doniosła prasa chińska, prakty­
ki te wykorzenione swojego czasu, 
pojawiły się ostatnio, jako efekt “re­
wolucji kulturalnej,” w wyniku za­
chwiania porządku społecznego.

Jeden z dzienników chińskich do­
niósł ostatnio o przypadku porwa­
nia 2-letniej Liu Yi w prowincji Si­
chuan. Dziewczynka została sprzeda­
na następnie za równowartość $225.

Porywacze przedłożyli rodzicom 
propozycję wykupu dziewczynki z? 
sumę 100 dolarów, zegarek na rękę, 
radio oraz kartki żywnościowe na 100 
funtów ryżu. Poszukując pomocy 
zrozpaczem rodzice zwrócili się do 
agentów służby bezpieczeństwa, nie­
stety okazało się, że należą oni rów­
nież do szajki porywaczy.

Koniec końców, jak podaje dziennik 
chiński, rodzice odzyskali dziecko za 
jedyne $100, a porywacze razem z 
agentami bezpieczeństwa zostali uka­
rani.

Sprzedaż kobiet i dzieci na służbę 
do bogatych domów, praktykowana 
była często przed czerwoną rewolucją 
w Chinach w 1949 roku.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro) 

rote uznano winnymi przewożenia do 
Stanów Zjednoczonych nielegalnych 
imigrantów oraz udziału w spisku, 
którego celem było oszukanie władz 
amerykańskich.

Haitańczycy dowodzili łodzią wy­
pełnioną ich rodakami, którzy za tę 
usługę płacili wysokie sumy, a z któ­
rych wielu nigdy nie dotarło do ziemi 
obiecanej, ginąc po drodze z wyczer­
pania, a również z ran zadanych przez 
załogę. Obydwu grozi maksymalna 
kara po 75 lat więzienia i grzywna 
do $38,000. Ponieważ ludzi ci nie są 
obywatelami amerykańskimi, a swych 
kryminalnych czynów dopuścili się na 
amerykańskiej ziemi, tutejsze sądy 
nie mają prawa wysunąć przeciw 
nim oskarżenia o morderstwo.

Dwie Kobiety Zginęły 
w Wypadku

W wypadku samochodowym, do ja­
kiego doszło w poniedziałek na Man­
hattan — Moneo Road i 111. Hwy 45 
na terenie powiatu Will, zginęły dwie 
młode kobiety. Samochodem kiero­
wała Jennifer B. Susner, lat 26, z 
Joliet, a pasażerką była 28-letnia 
Linda K. Boseo z Manhattan. Kie­
rowca samochodu ciężarowego, który 
ponosi winę za spowodowanie wypad­
ku i śmierć obu kobiet, 20-letni War­
ren L. Keuch nie odniósł żadnych 
obrażeń.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON 
i Od Wtorku do Soboty:
k 8 Rano-i po Pol. A

DZIŚ ! !
13 GRUDZIEŃ
ROCZNICOWY KONCERT

WALDEMAR 
KOCOŃ

1982
O GODZ. 7:30 WIECZ.

W RESURRECTION HALL
SALA PARAFII SW. JACKA 

3640 W. WOLFRAM (Róg Lawndale)
Bilety w cenie $7.00 do nabycia w kasie od 6:30 wiecz.
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Ku Św. Pamięci

Jana Dudy, Sr

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

Bonn. (CT)—Kanclerz Helmut Kohl 
zwrócił się do ustawodawców we wto­
rek z prośbą o przeprowadzenie dlań 
w parlamencie wotum zaufania.

Kohl celowo zamierza przegrać gło­
sowanie w sprawie wotum zaufania, 
aby ustanowić w ten sposób punkt 
wyjścia do wyborów powszechnych, 
jakie odbędą się w dniu 6 marca.

Wiadomość tę potwierdził rzecznik 
rządowy Diether Stolze.

W październiku, obejmując ster 
rządów po swym poprzedniku, H. 
Schmidtie, Kohl przyrzekl, że wybory 
odbędą się wkrótce. Zapewnienie to 
było obliczone na uzyskanie aprobaty 
ze strony 43 mil. wyborców—na utwo­
rzoną przezeń nową koalicję rządową.

W czasie odbytej w tym tygodniu 
konferencji partyjnej, Kohl potwier­
dził raz jeszcze, że uważa “wybory 
na wiosnę br. za konieczne z punktu 
widzenia politycznego i możliwe do 
przeprowadzenia z punktu widzenia 
konstytucyjnego.”

Lekarze twierdzą, że jej stan ulega 
stałej poprawie. FBI prowadzi docho­
dzenia w tej sprawie. Przesłuchiwa­
no już znajomych ofiary oraz pra­
cowników sklepu, w którym zakupi­
ła zatruty “Anacin III”. W tym ty­
godniu jej mąż zostanie poddany te­
stowi prawdomówności”. Władze 
twierdzą, że Richard Bowen będzie 
przesłuchiwany w charakterze świad­
ka a nie podejrzanego.

Bruksela (UPI) — Po zakończo­
nych w piątek dwudniowych obra­
dach ministrów spraw zagranicznych 
NATO, opublikowany został komuni­
kat stwierdzający, iż pakt pozostaje 
nadal otwarty “na wszystkie możli­
wości dialogu, oraz powita z zado­
woleniem każdy pozytywny krok w 
kierunku rozładowania napięcia”. 
Państwa NATO podkreśliły również 
zaangażowanie w kierunku współ­
pracy oraz odbudowy zaufania mię­
dzynarodowego dając jednocześnie 
do zrozumienia, że oczekują odpo­
wiednich kroków na tej płaszczyźnie 
od strony sowieckiej.

4*

BELFAST, IRLANDIA. — Wydobywanie z gruzów 
wybuchu bomby, podłożonej 7 grudnia.

ciał ofiar
(UPI)

Weto Przeciw 
Świadczeniom Dla 
Homoseksualistów

San Francisco; (UPI) — Mayor San 
Francisco, Dianne Feinstein, posta­
wiła weto przeciwko propozycji przy­
znania takich samych praw do zasił­
ków i świadczeń dla partnerów ho­
moseksualistów zatrudnionych przez 
władze miejskie, jakie posiadają mał­
żonki zatrudnionych tam heterosek- 
sualistów.

Jej decyzja wywołała protesty śro­
dowiska homoseksualistów, najwięk­
szego w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Stanowią oni 20% wszystkich 
mieszkańców San Francisco.

Feinstein zdobyła natomiast duże 
uznanie kościoła katolickiego, który 
prowadził kampanię przeciw tej pro­
pozycji, powołując się n ochronę “tra­
dycyjnej komórki rodzinnej!’

Rada Miejska w przeważającej czę­
ści, wypowiedziała się aa zatwierdze­
niem tego prawa.

Sojusznicy zachodni podkreślili jed­
nocześnie, że “w obliczu stale kon­
tynuowanej rozbudowy sowieckiego 
arsenału zbrojeń, na przybierającą 
potężne rozmiary skalę — uzasadnio­
na jest nadal i musi zostać uznana 
za słuszną troska aliantów o zapew­
nienie bezpieczeństwa”.

Komentując spotkanie sekretarz 
stanu George Shultz przyznał, iż na­
dal istnieją pewne problemy pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a ich 
aliantami jednakże nie zakłóciły one 
atmosfery spotkania, które stało się 
“manifestacją jedności, zdecydowania 
i siły”.

Niemniej jednak pozostaną, jak się 
wydaje, nadal w większych miastach 
zwiększone jednostki milicji obywa­
telskiej i ZOMO.

Jak do tej pory zniesiono już wszę­
dzie godzinę policyjną, uruchomiono 
telefoniczne połączenia międzynaro­
dowe oraz skasowano ograniczenia 
w poruszaniu się obywateli po Pol­
sce. Zniesiono także cenzurę zachod­
nich informacji przekazywanych z 
Polski. Nadal pozostaje w mocy za­
kaz zgromadzeń publicznych.

Koła dyplomatyczne w Warszawie 
są zdania, że w przypadku nie ogło­
szenia dokładnego terminu zniesienia 
stanu wojennego, uzależnione to bę­
dzie najprawdopodobniej od reakcji 
społeczeństwa polskiego w czasie wi­
zyty Papieża, zapowiedzianej na czer­
wiec przyszłego roku.

Jak do tej pory, od czasu ogłosze­
nia przez “Solidarność” zawieszenia 
wszelkich akcji protestacyjnych w 
Polsce utrzymuje się spokój. Jednak­
że ulice nadal są patrolowane przez 
funkcjonariuszy milicji uzbrojonych 
w broń maszynową.

rozpędzania demonstracji. Zranio­
nych zostało ogółem 178 demonstran­
tów oraz 823 milicjantów i żołnierzy.

Zlikwidowano 677 podziemnych or­
ganizacji oraz w całym okresie 12 
miesięcy trwania stanu wojennego 
przechwycono ponad 1 min nielegal­
nych ulotek i plakatów.

Następnego dnia po oficjalnym 
ogłoszeniu, że w Polsce przebywa 
jedynie niewiele ponad 300 osób inter­
nowanych oraz wobec nadchodzących 
sygnałów o zamiarze zniesienia stanu 
wojennego, prez. Reagan oświadczył 
o gotowości cofnięcia wszelkich sank­
cji nałożonych na Polskę.

Jednocześnie prez. Reagan za­
strzegł, że cofnięcie sankcji uzależ­
nione jest od “czynów, a nie słów”, 
oraz, iż administracja washingtoriska 
podejmując jakiekolowiek decyzje nie 
zamierza brać pod uwagę “posunięć 
bez znaczenia”.

W piątek po zamknięciu już nu­
meru nadeszła wiadomość o kolejnej 
zmianie na szczycie Polskiego Komi­
tetu d/s Radia i Telewizji — dotych­
czasowego prezesa Władysława Lo­
ranca zastąpił jego podwładny, dyr. 
programowy telewizji — Jerzy Bajdor. 
Jest to obecnie czwarty prezes po 
sławetnym “krwawym” Macieju 
Szczepańskim, którego proces jeszcze 
się nie zakończył.

Nadeszły również niepotwierdzone 
informacje, że wraz z Lorancem zwol­
niono także jego dwu zastępców.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nięcie, Jaruzelski oświadczył, iż w 
dalszym ciągu pozostaje aktywna 
podziemna “Solidarność” wspierana 
z zagranicy.

W Washingtonie prez. Reagan po­
wstrzymał się na razie od wszelkich 
komentarzy, dotyczących oświadcze­
nia Jaruzelskiego.

W Moskwie agencja TASS przy­
toczyła jedynie przemówienie Jaru­
zelskiego bez żadnych komentarzy.

Obserwatorzy polityczni na Zacho­
dzie stwierdzili, iż wypowiedź Jaru­
zelskiego zawierała zarówno zwroty 
pojednawcze jak i słowa ostrzeżenia 
pod adresem społeczeństwa polskie­
go-

Pierwszy sekretarz PZPR oświad­
czył mianowicie w swoim przemó­
wieniu, iż zostaną wkrótce zwolnie­
ni wszyscy internowani oraz, że prze­
widuje się obecnie zastosowanie am­
nestii w stosunku do aresztowanych 
i skazanych w ciągu ostatniego roku.

Zwracając się do społeczeństwa 
polskiego, Jaruzelski oświadczył: 
“Nie musimy wszyscy mówić jed­
nym głosem o naszych sprawach . . . 
nie czynię tu żadnych obietnic, jed­
no wszakże mogę powiedzieć: nie po- 
zwolimy na ponowne zapanowanie 
anarchii w Polsce”.

Zwracając się z kolei do tych, któ­
rzy oczekiwali bardziej optymistycz­
nych wiadomości, Jaruzelski stwier­
dził, że jego zdaniem lepiej jest roz­
wiązać polskie problemy “stopniowo 
i realistycznie”.

Jaruzelski nie przedstawił w swoim 
przemówieniu szczegółów określają­
cych na czym ma polegać zawie­
szenie stanu wojennego, stwierdził 
jedynie, iż zostanie zmniejszona licz­
ba komisarzy wojskowych nadzorują­
cych funkcjonowanie gospodarki i 
kontrolujących życie codzienne w 
Polsce.

Obserwatorzy dyplomatyczni akre­
dytowani w Warszawie wyrażają 
przypuszczenie, że w czasie zawieszo­
nego stanu wojennego może zostać 
rozwiązana Wojskowa Rada Ocalenia 
Narodowego a jej uprawnienia prze­
kazane władzy cywilnej.

Ofiara “Anacinu III” 
Czuje Się Lepiej

San Jose, Calif. (UPI) - 30-let- 
nia Sue Bowen, która zachorowała 
po zażyciu zatrutej cyjankiem kap­
sułki środka przeciwbólowego “Ana­
cin III”, w przyszłym tygodniu zo­
stanie zwolniona ze szpitala. Bowen 
w dalszym ciągu wymaga intensyw­
nej opieki, ze względu na uszkodze­
nie mózgu wywołane dużą dawką

Premier Włoch, 
Wobec Problemów 

Ekonomicznych
Rzym (UPI) — Trwający od 18 dni 

kryzys rządowy, dobiegł końca, nadal 
jednakże pozostają do rozwiązania po­
ważne problemy natury ekonomicz­
nej, które stają się ciężarem dla no­
wego premiera Amintore Fanfaniego.

Uczący lat 74 Fanfani, przywódca 
chadecji, utworzył w środę 43 kolejny 
od czasu wojny rząd włoski. W swym 
pierwszym, po objęciu urzędu oświad­
czeniu, Fanfani ostrzegł Włochów, że 
“lata złudzeń — skończyły się w świę­
cie.”

Wraz z objęciem steru rządów przez 
Fanfaniego, doszła do władzy chade­
cja (chrześcijańscy demokraci), któ­
rych przedstawiciel piastował urząd 
premiera przez 36 lat. Chadecja 
utrzymywała się przy władzy do r. 
1981, tj. do momentu gdy tekę pre­
miera objął republikanin Giovani 
Spado lini.

Podobnie — jak przed nim Spado­
lini — Fanfani odziedziczył po swym 
poprzedniku problemy natury spo­
łecznej i ekonomicznej oraz zamęt 
polityczny. Fanfani, który piastował 
w przeszłości urząd premiera cztero­
krotnie, jest jednakże doświadczonym 
politykiem i problemy tego typu nie 
stanowią dla niego niczego nowego.

Pierwszym przejawem tego, że 
Fanfani zamierza podjąć skoordyno­
wane wysiłki mające na celu wyciąg­
nięcie z kryzysu gospodarki włoskiej, 
jest fakt, że dokonał on zmiany w 
gabinecie, wymieniając trzech mini­
strów, zajmujących się zagadnienia­
mi ekonomicznymi.

Komunikat 
Po Naradach 

NATO

t Habib Powróci 
Do Libanu

Washington (UPI) — Specjalny wy- 
łannik prez. Reagana na Bliski 
Wschód, Philip Habib oświadczył, że 
wkrótce powróci do Ubanu, by odno­
wić swe wysiłki na rzecz usunięcia 

i stamtąd wojsk izraelskich, syryjskich 
1 i palestyńskich.

W kołach rządowych coraz po­
wszechniej mówi się, że Habib nie 
będzie w stanie doprowadzić do poro­
zumienia w sprawie wycofania tych 
wojsk przed końcem tego roku.

Habib przyznał, że dotychczas ani 
jemu, ani drugiemu wysłannikowi, 
Morrisowi Draper nie udało się spro­
wokować bezpośrednich rozmów w 

( tej sprawie między Izraelem a Uba- 
nem, podkreślił jednak, że wszystkie 
strony konfliktu pozostają w kontak­
cie, co daje nadzieję, że z czasem 
dojdzie do formalnych negocjacji. 

Podkomitety Izby 
Za Ukaraniem 

Szefa EPA
Washington (UPI) — Izbowy Komi­

tet Prac Publicznych głosował więk­
szością 9 do 2 głosów za naganą dla 
pani Ann Gorsuch, szefa federalnej 
Agencji Ochrony Środowiska (EPA) 
za odmowę — na zlecenie prez. Rea­
gana — dostarczenia dokumentów do­
tyczących $1.6 miliardowego tzw. 
superfunduszu, przeznaczonego na 
oczyszczanie i odkażanie setek śmiet­
nisk zanieczyszczających grunt, wo­
dy podziemne i powietrze w stopniu 
niebezpiecznym dla zdrowia ludz­
kiego.

Izbowy Podkomitet Energetyki za­
mierza dziś przeprowadzić podobne 
głosowanie. Każda z rekomendacji 
podkomitetu musi być zaaprobowana 
przez jego nadrzędny komitet, a na­
stępnie przez całą Izbę, zanim sprawa 
przejdzie do Dept. Sprawiedliwości.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

stąpienie na najbliższy czwartek pod 
pomnikiem stoczniowca, w 12 roczni­
cę krwawych zamieszek, w których 
wielu robotników zginęło z rąk mili­
cjantów. Dzień ten jest również pierw­
szą rocznicą rozruchów na Śląsku, 
gdzie zginęło 12 górników.

Wałęsa lata temu złożył sobie przy­
rzeczenie, że 16 grudnia zawsze znaj­
dzie czas na obecność pod monu­
mentem stoczniowca. Przysięgał, że 
żadna siła nie powstrzyma go przed 
przyjściem tam i złożeniem hołdu 
poległym robotnikom. W ub. roku 
przyrzeczenia tego nie mógł jednak 
dotrzymać, podobnie zresztą, jak 
większość związkowych przywódców, 
internowanych przez juntę Jaruzel­
skiego.

Ostatnio Wałęsa oświadczył, że 
znajdzie się tam, jeśli znów zajdzie 
potrzeba walczenia o nowe niezależne 
związki zawodowe.

W liście do Wojciecha Jaruzelskie­
go, Lech Wałęsa wyraził przekonanie, 
że rozwiązanie głęboko zakorzenio- 
wych problemów może zakończyć się 
sukcesem tylko w wypadku wspólne­
go wysiłku całego społeczeństwa.

“Konieczna jest pomoc zagranicz­
na, wstrzymana ze względów poli­
tycznych” — pisał Wałęsa nawiązując 
do sankcji nałożonych przez Zachód 
w odpowiedzi na wprowadzenie stanu 
wojennego i internowanie setek dzia­
łaczy związkowych.

“Podjęcie społecznych wysiłków i 
umocnienie pozycji Polski na świecie 
jest możliwe jedynie poprzez odbudo­
wanie zaufania między rządem a spo­
łeczeństwem. Cel ten można osiągnąć 
tylko wówczas kiedy porozumienia 
z sierpnia 1980 r. przyjmiemy za pod­
stawę działania” — mówił Wałęsa, 
powołując się na podpisane przez 
rząd ze strajkującymi ugody, które 
były bazą stworzenia niezależnych 
związków zawodowych.

“Od dnia ogłoszenia stanu wojenne­
go, rząd i Pan (Jaruzelski) osobiście 
kilkakrotnie powtarzaliście, że nie bę­
dzie mowy o powrocie do stanu, jaki 
miał miejsce przed sierpniem 1980 r. 
Wypełnienie oczekiwań narodu jest

W pierwszą rocznicę odejścia przed tron Stwórcy najukochańszego 
Męża mojego i Ojca naszego — zostaną odprawione Msze Sw. za 
spokój Jego duszy w kościele parafialnym Sw. Andrzeja Boboli w 
Szaflarach w Polsce, w kościele Sw. Kamila, 55th i Lockwood St., 
Chicago, u O.O. Saletynów w Twin Lakes, Wis., u 0.0. Karmelitów 
Bosych w Munster, Ind. -13,15 i 19 grudnia 1982 roku.

Toś Ty upion na złotych łańcuchak 
serce moje—dosiela ślebodne... 
ze o Tobie mi gwarzy sum wodny — 
i zbyrk dysca—choć nie fcym go słuchać...
Tyś mi życie bez miary—zbogacił— 
a teroz—bez miary—zubozył— 
miałak cały otwarty świat boży— 
teroz—w jednym sie przysło zatracić...
Zylimy w naszej kolibie spokojnie, 
gwiozdy nasom blinkały sie watrą, 
i Tyś sytko do znaku mi zabroł— 
i nojgorse—ze tego nie pojmies... 
Rok sie cały oztopiył w chmur pianie— 
—cy to rok juz naprowde od chwili— 
kies na klęcku sie ku mnie przechylił— 
septoł słowa scisone boleśnie...?
Jak dziewięćcił śleboda mi uskła— 
cy scyty udekom—cy w plaśnie— 
w sercu pamięć o Tobie nie zgaśnie, 
bo przykute na złoty łańcuchak.

jedyną drogą do wzbudzenia nadziei
i osiągnięcia stabilizacji.”

Wałęsa przypomniał w liście do sze­
fa junty, że w chwili gdy zwalniano go 
z miejsca odosobnienia, tłumaczono 
mu, że wraz ze zniesieniem stanu 
wojennego, zostaną uwolnieni wszy­
scy aktywiści, których aresztowano, 
bądź za działalność związkową, bądź 
też za organizowanie i udział w straj­
kach z pogwałceniem przepisów wo­
jennych. Wygląda jednak na to, że 
sporo działaczy pozostanie za kratka­
mi. Dotychczas reżim nie wspomniał 
o możliwości ogłoszenia amnestii.

Lech Wałęsa naciskał również na 
przydzielenie miejsc pracy dziesiąt­
kom tysięcy ludzi, których zwolniono 
za działalność na rzecz “Solidarno­
ści.”

“Jestem gotów wziąć udział w pra­
cy prowadzącej do osiągnięcia stabili­
zacji i ładu. Żaden z nas nikomu nie 
robi laski, nie musimy prosić się o 
porozumienie na kolanach, ponieważ 
porozumienie jest koniecznością, je­
śli faktycznie Pan dba o interesy 
naszego kraju. Każdy z nas, kto ma 
na uwadze dobro ojczyzny musi być 
przygotowany na porozumienie” — 
pisał Lech Wałęsa.

W Washingtonie rzecznik Dept. Sta­
nu Anita Stockman nie skomentowała 
listu przywódcy “Solidarności,'’ przy­
pominając jedynie, że w piątkowym 
przemówieniu prez. Reagan oświad­
czył, że złagodzi sankcje przeciw 
Polsce, jeśli reżym podejmie “szcze­
re akcje liberalizacyjne.”
Tymczasem sowiecka “Prawda” 

oskarżyła Stany Zjednoczone o plan 
podjęcia “nowych, wrogich akcji” 
przeciw Polsce w rocznicę wprowadze­
nia stanu wojennego.

Powołując się na doniesienia agen­
cji PAP, sowiecki TASS skrytykował 
przemówienie w którym Prez. ogłosił 
“Dzień solidarności i modłów za na­
ród polski.” TASS doniosła również, 
że w Warszawie zakończono 5-dniowe 
rozmowy w sprawach socjalno-eko- 
nomicznych, poświęconych umocnie­
niu powiązań gospodarczych między 
Polską a ZSRR.

Dwa główne dzienniki warszawskie 
umieściły wypowiedź gen. Józefa 
Baryły, komisarza politycznego sił 
zbrojnych, który przestrzegał, że na­
wet po zniesieniu stanu wojennego 
armia będzie zwalczać podziemne 
organizacje “wywrotowe” i niszczyć 
ośrodki “antysocjalistyczne.” Gen. 
Baryła wyraził również niechęć do
przekazania kontroli nad krajem wła- trucizny, 
dzom cywilnym.

Kohl Zabiega 
o Wotum 
Zaufania

Józefa Olendzki
(z domu Niewinski, żona śp. Klemensa)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 11-go grudnia 1982 roku, o godzinie 6-ej wieczorem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4:30 po południu, jutro we wtorek 
od 3-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Dorota) i Czesław (Patricia), synowie i synowe; Jan Nie- 
win, brat; oraz wnuki, wnuczki i prawnuczę; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wałęsa Stawia
Reżimowi Warunki

Egzekucje 
w Surinam

Georgetown, Guyana (UPI) — Z 
pewnym opóźnieniem dochodzą wia­
domości na temat ubiegłotygodnio- 
wych wydarzeń w Surinam. Trudno­
ści ze zdobywaniem informacji wy­
nikają z powodu odcięcia połączeń 
komunikacyjnych z resztą świata. 
Okazuje się, że miało tam miejsce 
kilka egzekucji na ludziach podejrza­
nych o spisek na życie prezydenta, 
pułk. Desi Bouterse, zaplanowany na 
dzień Bożego Narodzenia.

Pro-militarna stacja radiowa z Su­
rinam nadała komunikat o rezygnacji 
cywilnego gabinetu premiera Henry 
Neyhorsta. Nie wyjaśniono, czy mini­
strowie byli zaplątani w spisek. Ko­
munikat radiowy doniósł jedynie, że 
do rezygnacji skłonił ich pułk. Bou­
terse.

Źródła dyplomatyczne w Hadze in­
formowały o dużej ilości egzekucji, 
które przeprowadzono zaraz po roz­
biciu domniemanej grupy spiskow­
ców. Holenderskie środki masowego 
przekazu doniosły również o sporej 
liczbie zabitych podczas próby uciecz­
ki z aresztu. Doszło również do aresz­
towań przeciwników pułk. Bouterse.

W Hadze holenderski minister 
spraw zagranicznych, wezwał amba­
sadora Surinamu na rozmowy doty­
czące tragicznych wypadków w jego 
kraju. Surinam jest byłą kolonią ho­
lenderską, która uzyskała niepodle­
głość w 1975 roku.

Poinformowane źródła ze stolicy 
tego kraju Paramaribo, doniosły, że 
dwie stacje radiowe, biura lokalnego 
dziennika i budynek związków zawo­
dowych, zostały spalone na rozkaz 
rządu. Instytucje te otwarcie krytyko­
wały posunięcia wojskowych władz.

Oddziały armii patrolują ulice stoli­
cy, aresztując osoby pogwałcające 
godzinę policyjną, obowiązującą od 
świtu do zmierzchu. Rząd wydał roz­
kaz zamknięcia szkół, sklepów, urzę­
dów i zakładów produkcyjnych. Za­
broniono podróżowania po kraju i wy­
jazdów za granicę.

Stan Wojenny 
Będzie Zawieszony

O współudział w modlitwach kornie prosimy naszą Rodzinę, Przy­
jaciół i Znajomych, za co składamy serdeczne Bóg Zapłać—w żalu 
i tęsknocie pozostali—

JANINA (zdomuBafia)—żona; 
HALINA, JAN JR., MARIANNA — dzieci.

Sytuacja w Polsce 
Przed Rocznicą Stanu Wojennego 
Warszawa (UPI) — W ubiegły 

czwartek wiceminister spraw we­
wnętrznych Bogusław Stachura 
oświadczył na forum komisji sejmo­
wej, że do dnia 8 grudnia br. w obo­
zach i więzieniach pozostawało jeszcze 
317 internowanych. Stachura oświad­
czył, że w sumie w całym okresie 
stanu wojennego internowano ogó­
łem 10,131 osób — w tym zaraz po 
wprowadzeniu stanu wojennego inter­
nowano 5,300 osób.

Wiceminister w swoim wystąpieniu 
ostrzegł komisję, że nadal istnieje 
niebezpieczeństwo związane z działal­
nością podziemnej opozycji, która 
może próbować wykorzystać wizytę 
Papieża Jana Pawła II w przyszłym 
roku do wszczęcia zamieszek w Polsce.

“Podstawowe cele wprowadzenia 
stanu wojennego zostały osiągnięte — 
powiedział wiceminister Stachura — 
jednakże pozostają nadal pewne za­
gadnienia, która muszą być rozstrzy­
gnięte”.

Cytując statystyki podsumowujące 
stan wojenny min. Stachura oświad­
czył, że ogółem w trakcie trwania 
stanu wojennego zostało zastrzelo­
nych 15 osób, “w większości z powodu 

odbitych rykoszetem” w czasie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza i prababcia moja, śp.
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Drogi Terrorystów
Wiodą Do Bułgarii

Sofia, Bulgaria (CT) — Bułgarska 
oficjalna agencja prasowa BTA 
oświadczyła, że w ubiegły czwartek 
zaaresztowano Turka poszukiwanego 
przez policję włoską w związku z za­
machem na Papieża.

Bekir Celenk zatrzymany przez po­
licję bułgaską jest tym człowiekiem, 
który jak doniosła niedawno prasa 
turecka zaoferował Ali Agcy za za­
bicie Jana Pawła II sumę $1.2 min. 
Agencja bułgarska skrytykowała tak­
że w tym samym komunikacie prasę 
zachodnią za informowanie o prowa­
dzonym przez policję śledztwie, stwier­
dzając, że “doprowadziło to do non­
sensownej i absurdalnej kampanii 
oszczerstw i aktów jawnej wrogości”.

Jak wiadomo władze włoskie za­
aresztowały dwa tygodnie temu A. 
Antonowa — przedstawiciela Balkan- 
turistu w Rzymie, który został oskar­
żony o współudział w spisku na życie 
Papieża. Policja włoska w związku 
z prowadzonym śledztwem poszukuje 
jeszcze dwu bułgarskich “pracowni­
ków dyplomatycznych” podejrza­
nych o współuczestnictwo w spisku.

Agencja BTA nie poinformowała w 
swoim komunikacie, gdzie Celenk zo­
stał aresztowany, oświadczyła nato­
miast, iż obecnie władze bułgarskie 
same prowadzą śledztwo mające do­
prowadzić do wyjaśnienia “czy Celenk 
rzeczywiście był zamieszany w za­
mach na życie Papieża”.

W ubiegły czwartek włoska popołu- 
dniówka “Corriere Della Sera” do­
niosła, że jeden z włoskich przywód­
ców związków zawodowych Luigi 
Scricciolo oskarżony o szpiegostwo 
zeznał, iż agenci bułgarscy nama­
wiali go do nawiązania kontaktów 
z Czerwonymi Brygadami.

“Corrier Della Sera” stwierdziła 
jednak, iż nie ma bezpośrednich po­
wiązań pomiędzy sprawą Scricciolo, 
zamieszanego w sprawę porwania gen. 
Jamesa Doziera oraz Agcą z wyjąt­
kiem tego faktu, że “obie były pilo­
towane przez tych samych agentów 
wywiadu z Sofii”.

Informacje o współudziale trzech 
Bułgarów w zamachu na życie Pa­
pieża pobudziły do dalszych speku-

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. wNiedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
migała communications corp.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

W Poniedziałek 7-8 Wiecz.
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
Radiowy Program 

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 

w Chicago 
Środa: 9:30 do 10 Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_________ Te!. 588-7476______  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornełian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł. 
WTAO 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano 
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWIE 

lacji, że za próbę zabójstwa Ojca Świę­
tego stal Kreml, który zamierzał wy­
eliminować Papieża, ze względu na 
jego poparcie udzielane polskiemu 
niezależnemu ruchowi związkowemu.

Prasa włoska nazwala Antonowa — 
Bułgara zatrzymanego w związku z 
powiązaniami z zamachowcem Ali 
Agcą — szefem szajki, która przygo­
towała spisek. Wiadomo jednakże, iż 
oprócz niego i dwóch innych Bułgarów 
policja włoska poszukuje jeszcze jed­
nego Turka — Oral Celika, który 
prawdopodobnie ukrywa się w Niem­
czech Zachodnich.

Ława Przysięgłych 
Obraduje

W sobotę sprawa prezesa związku 
zawodowego Teamsters i jego wspól­
ników, oskarżonych o próbę przeku­
pienia senatora Howarda Cannona, 
została oddana decyzji Ławy Przy­
sięgłych. Członkowie Ławy obradują 
obecnie, aby wydać odpowiednie 
orzeczenie. Trudno przewidzieć, kie­
dy zakończą swe obrady.

W niedzielę przesłuchiwano szereg 
taśm z nagraniami rozmów telefo­
nicznych prowadzonych przez oskar­
żonych a nagranych przez władze 
śledcze.

Były Policjant 
Skazany Za Handel 

Narkotykami
Madison, Fla. (UPI) — Thomas 

Brooks, były policjant chicagoski, 
przyznał się do handlu narkotykami 
oraz do porwania inspektora rolnego 
z Florydy, Leonarda Pease.

Brooks oraz jego bracia: Harry 
— również policjant z Chicago — i 
William w marcu 1979 roku nie za­
trzymali się na punkcie kontrolnym. 
Pease udał się za nimi w pościg. Kie­
dy ostatecznie zmusił ciężarówkę 
Brooksów do zatrzymania, bracia gro­
żąc mu pistoletem zmusili do wej­
ścia do swego samochodu. Jakiś czas 
później z wego Pease’a znaleziono 
w wiejskim kościele.

Thomas Brooks za handel marihua­
ną został skazany na 15 lat więzie­
nia i $250,000 grzywny. Za porwanie 
Pease’a jeszcze nie odpowiadał.

Lovely Lace

7402

s

Knit yourself this lacy blouse 
with gentle ruffles.

Yoke is an easy-to-memorize 
pattern stitch, rest of the blouse 
is a different but equally simple 
stitch. Use baby yarn in a single 
color. Pattern 7402: Directions 
for sizes 8-14 included. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send tt

.Mice Brooks
Needzecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more cratts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fash ions- Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'n' Ornaments 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
122-Stuff 'n' Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

ST. LOUIS. — Taksówka, własność miejscowej kompanii 
taksówkowej, wpadła w dół, jaki powstał w ulicy, na skutek 
powodzi. Woda podmyła ulice. (UPI)

*1<2

Dwa Nowe Kina Będą Otwarte 
Przy Michigan Ave.

Lekcje Tenisa
Na Kortach Krytych
Od 13 grudnia można się zapisy­

wać na lekcje gry w tenisa na kry­
tych kortach w McFt fridge Sports 
Center, 3843 N. California Ave. Lekcje 
rozpoczną się 10 stycznia. Sesja trwać 
będzie 8 tygodni, a lekcje odbywać 
się będą raz w tygodniu 1 godzinę.

Opłata za lekcje wynosi od $15 do 
$40 w zależności od wieku “ucznia”.

Lodowisko w Śródmieściu
Jak podaje sup. zarządu parków 

chicagoskich, lodowisko w śródmie­
ściu jest już czynne, (337 E. Ran­
dolph Dr.) Godziny otwarcia od 9 rano 
do 9-ej wieczorem w dni tygodnia i 
od 9 rano do 6:30 wieczorem w week­
endy.

Wstęp $1, dla dzieci poniżej 14 lat 
— 50ę, dla emerytów za darmo. Moż­
na wypożyczać łyżwy. Dla dorosłych 
za dolara, dla dzieci i emerytów po 
50ę.

Poszukuje Znajomego
Jerzy Kozielewski, 147 Jefferson St., 

Youngstown, Ohio, 44510, poszukuje 
Adama Redlarskiego, architekta przy­
byłego do Stanów Zjednoczonych w 
1971 roku.

Ostatni znany jego adres zamiesz­
kania: 1040 Hollywood Ave., apt. 411, 
Chicago, Ill. 60660.

★ Pomoc Domowa
PRACE DOMOWE

Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 
Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee • 736-9448

★ Praca

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek 6:30 — 7:00 p.m. do sań 
SPK.

3242 N. Pułaski
UPHOLSTERER and cutter experi- 
enced only. Full or part time. 629-8828

Ą Praca Męska

FACTORY
2 laborers needed. Some experience 
helpful or will train. Metals in­
dustry. Good pay. Some English 
helpful.

Call Steve: 328-9200
SEWING MACHINE OPERATOR 
Must have experience in heavy indus­
trial sewing machines. Must read, 
write and speak fluently English. 

MAURITZON, INC.
Mike Karlin........ Tel. 235-6000

SET-UP & OPERATE 
PUNCH PRESS 

Must set-up own work.
Must speak English 

254-1342

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych,
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.---------------- ------------------------------ ----

★ Ogrzewanie

REPUBLIC 
HEATING 

Rzetelna obsługa po 
przystępnych cenach. 

TEL.: 261-0614

★ Osobiste

★ Rozmaite

★ Praca Żeńska

Polonia w Australii
.736-8474

★ Farmy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

POTRZEBNE kobiety do firmy sprzą­
tającej domy w ciągu dnia. 679-0021.

Miłośnicy kina otrzymają prezent 
gwiazdkowy w postaci dwóch nowych 
kin, jak podaje Chicago Tribune. 
M & R Amusement Co. przebudo­
wuje World Playhouse i Studebaker 
Theatre znajdujące się obok siebie 
przy 410 i 418 S. Michigan na dwa 
luksusowe kina, w których wyświetla­
ne będą filmy o wysokiej wartości 
artystycznej. Otwarcie tych dwu no­
wych kin, będzie przełamaniem złej 
passy jaka trwała od 10 lat, która pole­
ga na zamykaniu kin w śródmieściu, 
ponieważ właściciele stwierdzają, że 
nie przynoszą one zysków. Zamknięte 
zostały więc takie znane kina jak: 
Oriental, Roosevelt, Loop, Shangri- 
La, Ciark i Today.

M & R Amusement Co. pragnie 
stworzyć z tej część ulicy Michigan 
“uliczkę artystyczną,” na której nowe 
kina będą dodatkiem do istniejących 
sal koncertowych muzyki klasycznej 
i teatrów posiadających doskonałą 
renomę. Kina zostaną nazwane Fine 
Arts I i II, a reklama głosi że par­
kowanie samochodów będzie dostępne 
po drugiej stronie ulicy w garażach 
Grant Parku.

M & R Amusement jest firmą, któ­
rej siedziba znajduje się w Skokie. 
Określana jest jako bardzo agresywny

i mający doskonałe dochody wystaw­
ca. Przykładem tego może być dosko­
nale prosperujący Sandburg Theatre, 
1204 N. Dearborn. Kompania pragnie 
zmienić program filmów wyświetla­
nych obecnie w kinach w śródmieściu, 
które ogólnie twierdząc mają bardzo 
niską wartość artystyczną. Pragnie 
się podnieść wartość artystyczną wy­
świetlanych filmów, a tym samym 
przyciągnąć ponownie do śródmieścia 
średnią klasę ludności.

Przedstawiciel agencji M & R w 
wywiadzie powiedział, że dwa nowe 
kina zostaną otwarte przed świętami, 
chociaż oficjalna umowa nie została 
jeszcze podpisana, ale oczekuje się 
że nastąpi to w końcu tego tygodnia.

Studebaker było kiedyś teatrem 
mającym dobrą markę, a w World 
Playhouse znajdowało się kino oraz 
teatr też bardzo znane.

Polonię w Australii szacuje się na 
120-150 tys. osób. Jedna trzecia tej 
liczby to osoby urodzone w Australii 
z polskich rodziców. Jedynie ok. 10 
proc. Polaków zrzeszonych jest w 200 
działających tu organizacjach polo­
nijnych.

Polonia wybudowała 26 domów, 3 
ośrodki kombatanckie, 4 kluby, 6 
ośrodków sportowych, dom starców i 
2 kościoły.

W i. 1979, naukę w szkolnictwie pol­
skim pobierało 1,300 dzieci i młodzie­
ży. Harcerstwo skupia 700 osób. Ty­
siąc polskich kombatantów zrzeszo­
nych jest w 14 kołach.

Polacy widoczni są na tutejszej sce­
nie kulturalnej. 30 autorów zamiesz­
kałych w Australii opublikowało swe 
prace naukowe, beletrystyczne, poe­
zje. Polska sztuka jest obecna w wielu 
muzeach i galeriach.

Aktywa polskiej grupy ocenia się 
na $2 miliardy.

WIESŁAW ZIĘBA poszukuje Andrzeja 
Modrzejewskiego. Proszę dzwonić: 
637-3936. Pilnie.

Z POWODU wyjazdu pilnie sprzedam 
50% udziału w dobrze prosperującym 
sklepie spożywczym. Jackowo. 489- 
5570 - 237-3114 po 6-tej.

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac przy sprzątaniu. 
Zgłaszać się osobiście.

2546 N. Sawyer

DAILY MAID

NOWO-PRZYBYLI z Polski poszukują 
sprzętów gospodarstwa domowego. 

Tel.: 772-0973

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

Czytajcie 
polską prasę emigracyjną!

Zawieszony 
w Czynnościach

Komendant straży pożarnej w Mor­
ton Grove Bernard Brady, został za­
wieszony na 3 tygodnie w czynno­
ściach służbowych bez wynagrodze­
nia, w następstwie wyroku sądowego, 
gdzie uznano go winnym jazdy samo­
chodem w stanie nietrzeźwym. Do 
wypadku doszło 2 listopada, kiedy 
samochód straży pożarnej kierowany 
przez Brady zderzył się z innym sa­
mochodem. W czasie wypadku nikt 
nie został ranny. Stwierdzono, że 
Brady znajdował się wtedy pod wpły­
wem alkoholu. Po wypadku Brady 
dobrowolnie poddał się kuracji prze­
ciwalkoholowej. 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
5 akrów ziemi, świetna na weekend 
lub na inwestycje. Niska spłata. Ro­
zmówicie się po polsku.

825-7737

POMOC DO KUCHNI
Potrzebna kobieta do pomocy w 
kuchni. 70 godzin tygodniowo.

Zgłaszać się: 
RIVERSIDE RESTAURANT 

3422 S. Harlem 
Riverside, ni.

Do Naszych Klientów:
W związku z dużą ilością ogłoszeń handlowych do wyda­
nia weekendowego (piątki-soboty) w okresie PRZED­
ŚWIĄTECZNYM zwracamy się z prośbą do naszych 
Klientów, o podawanie WCZEŚNIEJ nowych ogłoszeń, 
szczególnie ogłoszeń wymagających opracowania tech­
nicznego jak: pomniejszanie, powiększanie, ilustracje, 
robienie reprodukcji zdjęć i t.p.
Wyżej wymienione ogłoszenia powinny być w biurze nie 
PÓŹNIEJ JAK WE WTOREK, poprzedzający dany 
weekend.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział ogłoszeń handlowych

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

Doświadczona Gospodyni
Do pracy w dużym domu w Kenilworth 
Musi mówić dobrze po angielsku, z za­
mieszkaniem, kochająca dzieci. Od­
dzielne mieszkanie. Dzwonić po angiel­
sku:

932-6670 w ciągu dnia
Wieczorami po angielsku: 256-3687.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

TRAILER REPAIRS
Polish & English speaking 

working foreman.
Call: BERNARD PATTI

______842-6915 
TELLER

FULLTIME
POLISH SPEAKING

We are currently seeking a Polish speak­
ing individual to work as a Teller at our 
branch office on 5466 N. Milwaukee. 
Must be able to type 15-20 wpm and be 
fluent in English. Call for appointment: 

NANCY STREMPEK 889-1000
CRAGIN FEDERAL SAVINGS
______ equal opportunity employer m/f

WANTED SECRETARY
Bi-lingual Polish-English. Must have 
good office skills, and pleasant phone 
manners.

CALL AMY:

384-6803
POTRZEBNE 

DOŚWIADCZONE KELNERKI 
Ze znajomością angielskiego.

Zgłaszać się osobiście po 11-ej rano.
JASIA’S PLACE 

5141 W. FULLERTON

SECRETARY
Niles, Skokie area. English-Polish speak­
ing. Must have excellent English skills. 
Must type 60 w.p.m. Answer phones, 
light bookkeeping. Good salary & bene­
fits.

CALL ELEANOR
647-9543

252-3068
Dzwoniąc proszę mówić po ang.

6-cio POKOJOWE mieszkanie, 2 piętra 
Dla dorosłych. Lokator płaci za ogrze- 
wanie. Helenowo......................252-2395
CZWÓRKA. Marianowo. Tel. 278-2781
3% POKOI do wynajęcia. Gaz i elek- 
tryka włączone...................... 384-6811.
3149 N. SPRINGFIELD. Studio apart­
ment. Stove, refrigerator, heated. 
Available now. 7954986 or 692-4584.

JACKOWO. Ładne mieszkanie w base- 
mencie. Tel. 935-4822.

★ AUTO
’70 PLYMOUTH. $170.

SPRZEDAM 1974 FORD 
MAVERICK

Proszę dzwonić po polsku lub po 
angielsku. Pytać o pana Jana. 

Tel.: 631-9005

Do Wynajęcia
2 POKOJOWE MIESZKANIE 

Z KUCHNIĄ
Pierwsze piętro, częściowo umeblo­
wane. 2335 N. Lavergne. $225 miesięcz­
nie.

ANGIELSKI u słuchacza....... 736-8474

★ Instrumenty Muzyczne
NANJOWSZY typ aparatury mikrofo- 
nowej “Jamaha? 252-2452,
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Propozycja Redukcji Budżetu 
Szkolnictwa Stanowego o $42.2 Min

W związku z zaistniałą trudną sy­
tuacją finansową w skarbie stano­
wym, na polecenie Legislatury Sta­
nowej, zostaną wprowadzone bardzo 
poważne cięcia w dotychczasowym 
budżecie stanowym. Legislatura 
upoważniła gub. Thompsona do wpro­
wadzenia tych redukcji. Gubernator 
zwrócił się do poszczególnych jedno­
stek administracyjnych z prośbą o 
sugestie.

Na czwartkowym posiedzeniu Sta­
nowej Rady Szkolnej zaakceptowano 
sugestie cięć budżetowych, przygoto­
wane przez specjalną komisję Rady. 
Szkolnictwo stanowe zgadza się na 
redukcję swego budżetu na następny 
rok fiskalny o $42.5 min.

W propozycji włączono 2% redukcji

Ranny w Czasie Wypadku
60-letni Vito Delnero został popa­

rzony w 80%, w czasie wypadku, 
jaki wydarzył się w śródmieściu przy 
budowie wieżowca. Doszło do wybu­
chu zbiornika z propanem. Pożar 
który powstał w czasie wybuchu spo­
wodował poparzenia ciała pracowni­
ka budowlanego, Delnero. Straż po­
żarna została wezwana w celu uga­
szenia pożaru.

dotacji z podatków na rzecz funduszu 
emerytalnego pracowników szkolnych 
— pozycję, co do której Gubernator 
sugerował, aby pozostała bez zmian.

Wśród sugerowanych cięć znajdują 
się: «$21 min z funduszu “ogólnego” 
na wydatki szkolne; $11 min z pie­
niędzy przeznaczonych na kupno pod­
ręczników; $3.8 min z funduszu na 
prowadzenie programów dla dzieci 
niedorozwiniętych; $630,000 z fundu­
szu dla szczególnie uzdolnionych; z 
programów dwujęzycznych—$340,000, 
programów dla dorosłych — $153,000 
i wiele, wiele innych.

Podobne cięcia budżetowe przewi­
duje się w stanowym szkolnictwie 
wyższym. Rada Regentów podjęła po­
stanowienie opóźnienia podwyżki 
uposażeń dla wszystkich pracowni­
ków naukowych z 1 stycznia następne­
go roku do 1 kwietnia. Przewidywano 
bowiem, że otrzymają oni podwyżki 
w wysokości 3%.

Prezes Rady Regentów, która dozo­
ruje gospodarkę trzech uczelni sta­
nowych Franklin G. Matsler stwier­
dził, że szkoły te muszą zredukować 
swój budżet o $2.4 min. Dotyczy to 
uniwersytetów: Illinois State, North­
ern Illinois i Sangamon State.

Protest Mieszkańców Przedmieść
Przeciw Powiększaniu Terenów

Na Których Gromadzi Się Szlamy

Mayorowie Summit i Willow Springs 
udali się na czele delegacji 100 osób 
do siedziby dystryktu sanitarnego, 
ażeby wyrazić swój protest przeciw 
powiększaniu terenów, gdzie gromadzi 
się szlamy pochodzące z oczyszczania 
ścieków kanalizacyjnych. Tereny o 
których mowa znajdują się na pół­
nocnych krańcach Chicago Sanitary 
and Ship Canal. Pierwszy jest na za­
chód od Illinois Highway 171 w Sum­
mit, drugi na wschód od La Grange 
w terenie unincorporated, a trzeci na 
zachód od Tri-State Tollway w Wil­
low Springs.

Mieszkańcy przedmieść południo­
wo-zachodnich stwierdzają, że z po­
wodu powiększania się terenów na 
których gromadzi się muły, osiedla 
nie mogą się rozwijać. Tak np. Wil­
low Springs w ciągu ostatnich 8 lat 
znacznie się rozbudowało. Liczba 
mieszkańców zwiększyła się o jedną 
trzecią. Poprzez posunięcia dystryktu 
sanitarnego ruch ludności na te tere­
ny zostanie wstrzymany, mayor Wil­
low Springs stwierdził, że dalsza

akcja dystryktu sanitarnego spowo­
duje protesty ludności.

Chester Strzelczyk, mayor Summit 
uważa, że dystrykt sanitarny źle 
postępuje. Wiadomą rzeczą jest, że 
postępuje w myśl prawa, ale nie jest 
to w porządku w stosunku do ludności. 
Summit nie jest terenem odizolowa­
nym, zamieszkuje go 10,500 ludzi.

Roger Janakus, który stoi na czele 
organizacji mayorów przedmieść po­
łudniowo-zachodnich i reprezentuje 20 
miejscowości, na terenie których 
mieszka 300,000 mieszkańców, złożył 
oficjalny protest 29 września przeciw 
powiększaniu miejsc gdzie gromadzi 
się szlamy.

Spotkanie odbyło się w siedzibie 
dystryktu sanitarnego, 100 E. Erie St. 
Przedstawiciel dystryktu odpowiada­
jąc na zarzuty stwierdził, że od 1978 
roku, kiedy tereny o których mowa 
stały się punktem spornym, odbyło się 
5 sesji, które niestety nie przyniosły 
oczekiwanych rezultatów, których 
pragną obie strony. Powiedział on 
dalej, że musi zaistnieć obopólne 
zrozumienie.

W Chicago Zwiększa Się Liczba 
Wypadków Zachorowań Na Gruźlicę 

Apel o Otwarcie Miejskiego Sanatorium 
Przeciwgruźliczego

Kierownik działu medycznego Szpi­
tala Powiatowego dr George Burke 
zaapelował do władz miejskich o 
otwarcie zamkniętego przed kilkoma 
laty miejskiego sanatorium przeciw­
gruźliczego. Dr Burke stwierdził 
bowiem, że liczba wypadków zacho­
rowań na tę groźną chorobę poważ­
nie się zwiększyła. W powiecie Cook 
w ostatnim tylko roku liczba ta po­
dwoiła się, a jak przypuszczają leka­
rze specjaliści, zgłoszonych zostanie 
jeszcze więcej przypadków tej choro­
by wśród mieszkańców miasta i po­
wiatu.

Zaniepokojenie dr. Burke wynika z 
tego, że większość chorych na gruźli­
cę leczy się w Szpitalu Powiatowym i 
zachodzi obawa, iż już niedługo szpi­
tal ten stanie się lecznicą gruźlików.

Dr. Burke przewiduje, że do końca 
bieżącego roku w Szpitalu Powiato­
wym leczyć się będzie przynajmniej 
600 pacjentów — w tej liczbie 300 — 
to osoby, które zaraziły się choroba. 
300 — wraca na dodatkowe leczenie 
na skutek nawrotu choroby. W roku 

1981 w szpitalu tym leczono 301 
pacjentów, w tym 193 nowych.

Miasto prowadziło do 1974 r. spe­
cjalne sanatorium, które znajdowało 
się na obszernych terenach znaj­
dujących się w pobliżu Pulaski Rd., 
Peterson i Bryn Mawr. Zamknięto je 
w przekonaniu, że dzięki najnowszym 
zdobyczom naukowym, choroba ta w 
Stanach Zjednoczonych została pra­
wie zupełnie wyeliminowana.

Na gruźlicę, jak twierdzą specjali­
ści, najczęściej zapadają ludzie biedni, 
którzy niewłaściwie się odżywiają i 
mieszkają w strasznej nędzy, bez naj­
potrzebniejszych urządzeń sanitar­
nych. Obecnie gruźlicę stwierdzono u 
wielu imigrantów szczególnie z Azji 
i Haiti.

Zdaniem przedstawicieli miejskie­
go Wydziału Zdrowia otwarcie ośrod­
ka dla chorych na gruźlicę nie jest 
konieczne, ponieważ chorych można 
leczyć w zwykłych szpitalach. Dzięki 
nowoczesnym lekom, chory już po kil­
ku dniach leczenia przestaje prądko- 
wać, nie zaraża otoczenia.

SALT LAKE CITY. — Dr Steve Nielson (po lewej) wraz
z asystentem Larry Hastings demonstrują aparaturę potrzeb­
ną do działania sztucznego serca. Sztuczne serce zastąpiło 
serce dentysty dr Barney Clarka 2 grudnia br. (UPI)

WASHINGTON. — Zdjęcie ciężarówki i mężczyzny w hełmie 
motocyklowym, który groził wysadzeniem w powietrze Obe­
lisku W ashingtona 8 grudnia br. (UPI)

26 Powiatów w Illinois
Uznanych Za Dotknięte Kataklizmem

Straty Obliczane Są Na Ponad $100 Min.
W piątek, gubernator Thompson do­

dał do 6 powiatów 20 nowych, jako 
tereny dotknięte kataklizmem powo­
dzi. Są to w większości powiaty znaj­
dujące się wzdłuż rzeki Illinois, w 
których wezbrana rzeka zalała szereg 
miejscowości, niszcząc budynki mie­
szkalne oraz setki akrów ziemi upraw­
nej.

Na terenie naszego stanu, ponad 
4,500 rodzin przebywa w specjalnych 
schroniskach. Musiały opuścić domy 
w obawie przed poważnym niebezpie­
czeństwem utraty nie tylko mienia, 
ale życia.

Jak dotąd, trudno powiedzieć, kiedy 
ludzie ci będą mogli powrócić; przy­
puszcza się, że trzeba będzie spro­
wadzić w te okolice pomieszczenia 
zastępcze, bo po ustąpieniu wód, domy 
mogą być doszczętnie zniszczone.

Tragedia powodzian pogłębia się 
wraz ze stałym opadaniem tempera­
tury. Zdaniem specjalistów, mróz jest 
dodatkowym czynnikiem potęgującym 
zniszczenia, szczególnie jeśli chodzi 
o uszkodzenia fundamentów domów.

Poszkodowani powodzianie na wszy­
stkich wspomnianych terenach, dzięki 
deklaracji Gubernatora, będą mieli

prawo starać się o pożyczki nisko­
procentowe na pokrycie kosztów re­
montu, oraz obniżenie podatków jakie 
dotychczas płacili za swe posiadłości.

Gubernator prowadzi również ro­
zmowy w sprawie odwołania się do 
rządu federalnego o pomoc. Zwrócił 
się z odpowiednim apelem do prez. 
Reagana. Najprawdopodobniej pomoc 
federalną otrzymają powiaty znajdu­
jące się poza metropolią chicagoską, 
na południu stanu, bo tam zniszczenia 
są znacznie większe niż w naszym 
sąsiedztwie.

Obecnie, pomału wody wezbranych 
rzek zaczynają opadać. Jest więc na­
dzieja, że najgorsze niebezpieczeń­
stwo minęło. Dla wielu powodzian, 
nadchodzące święta Bożego Narodze­
nia, będą jednak niezwykle trudne.

Prowadzone są pertraktacje na te­
mat wzmożenia akcji preciwpowo- 
dziowej, przez budowanie specjalnych 
zbiorników, oraz systemów kanalizacji 
na wielu terenach, które obecnie za­
grożone są powodziami. Illinois po­
przecinane jest wieloma rzekami i 
strumieniami — co potęguje niebez­
pieczeństwo powodzi.

Gub. Thompson Przeciwny 
Przeliczaniu Głosów

Adwokaci reprezentujący guberna­
tora Thompsona złożyli w ubiegły 
piątek specjalną petycję w Stanowym 
Sądzie Najwyższym, sprzeciwiającą 
się żądaniom Adlai Stevensona, aby 
przeliczono wszystkie głosy złożone 
na kandydatów na stanowisko guber­
natora.

Zdaniem Thompsona, Stevenson nie 
przedłożył dostatecznych dowodów, 
na podstawie których możnaby zde­
cydować o przeliczeniu głosów, pro­
cedurze niezwykle trudnej, a co naj­
ważniejsze, bardzo kosztownej.

W podaniu złożonym przez Steven­
sona zacytowane są sporadyczne wy­
padki rzekomego fałszowania głosów. 
Między innymi, chodzi o baloty wy-

4 Osoby Zginęły 
w Pożarach

W czasie ostatniego weekendu, 4 
osoby zginęły w pożarach, które wy­
buchły na terenie miasta. 3 osoby 
zostały ranne, oraz 50 zostało pozba­
wionych “dachu nad głową.”

We wczesnych godzinach rannych 
w niedzielę, zmarl z powodu zacza­
dzenia 35-letni Raymond Readus, 
nauczyciel biologii z Lane Technical 
High School. Pożar wybuchł w jego 
mieszkaniu w północnej części miasta.

3-miesięczne dziecko i 52-letni męż­
czyzna zginęli w innym pożarze, który 
wybuchł w zachodniej części miasta.

Natomiast w południowej stronie 
miasta, zmarł z powodu zaczadzenia 
87-letni mężczyzna. Ciało Haywood 
Tolbert znaleziono w wannie w ła­
zience, gdzie skrył się zapewne przed 
płomieniami. Policja prowadzi docho­
dzenia, co było przyczyną pożarów.

2 Mężczyzn Znaleziono 
w Bagażniku Samochodu

W bagażniku samochodu, który za­
parkowany był przy Des Plaines River, 
niedaleko Lemont, znaleziono w nie­
dzielę dwóch mężczyzn. Policja po- 
daje, że jeden z nich zmarł z powodu 
ran postrzałowych, natomiast drugi 
znajduje się w stanie ciężkim w szpi­
talu.

Zmarłego zidentyfikowano jako Aldo 
Frato, lat 37, a drugim mężczyzną 
jest jego siostrzeniec, Infelise Tullio, 
lat 26. Policja aresztowała 3 męż­
czyzn w związku z tym morderstwem.

Policja podaje, że przyczyną mor­
derstwa były rozgrywki handlarzy 
narkotykami. 

borcze, które nie mają inicjałów sę­
dziów wyborczych, lub te, które mają 
jakieś inne nieznane znaki, najpraw­
dopodobniej zrobione przez samych 
wyborców.

Stevenson utrzymuje bowiem, że 
jeśli odrzuci się te wszystkie baloty 
(wiele z nich wykazuje głosy za Ste- 
vensonem), ponowne przeliczenie wy- 
każe, że nie Thompson, ale właśnie 
Stevenson jest zwycięzcą.

Jak wiadomo oficjalnie wygrał wy­
bory gub. Thompson przewagą 5,074 
głosów.

Decyzje o tym, czy należy ponownie 
przeliczyć głosy czy nie, podejmą 
sędziowie Stanowego Sądu Najwyż­
szego najprawdopodobniej dzisiaj 
wieczorem. Planowana jest bowiem 
konferencja sędziów (telefoniczna). 
Sędziowie zanim zadecydują o wybo­
rze trójosobowej komisji, rozpatrzą 
dowody, mogące zdecydować o tym, 
czy trzeba, czy nie przeliczyć głosy.

Nieco wcześniej klerk powiatu Cook 
Stanley Kusper ostrzegł, że przelicze­
nie głosów będzie bardzo kosztowne 
i utrudni poważnie pracę jego biura, 
ponieważ prowadzone są obecnie 
przygotowania do wyborów miej­
skich, jakie odbędą się w marcu. Na­
turalnie wcześniej, 22 lutego mają 
się odbyć prawybory, które również 
wymagają pracy pracowników biura 
klerka.

Młodociani 
Porywacze Psów

Policja chicagoska aresztowała w 
piątek siedmiu młodych chłopców, 
oskarżonych o porywanie psów i wy­
korzystywanie ich później w brutal­
nych walkach między sobą.

Podobno oskarżeni chłopcy kradli 
cudze psy, a później zmuszali je do 
walki. Robili to nie w chęci zysku, 
lecz jak twierdził jeden z nich, dla 
dreszczyku emocji i żądzy krwi. Przy 
aresztowaniu policja skonfiskowała 
kilka psów czekających na “walki.” 
Psy oddano właścicielom, młodociani 
amatorzy psich walk zostali zatrzy­
mani w areszcie.

Oskarżony o Morderstwo
22-letni mieszkaniec Chicago, Ida 

Thomas, został oskarżony o zamor­
dowanie 29-letniego mieszkańca po­
łudniowej strony miata, Waltera 
Montgomery, oraz jego 9-letniego syna 
Waltera III. Policja podaje, że przy­
czyną morderstwa był rabunek.

Ujawniono Szczegóły Planu 
Rozbudowy Lotniska O’Hare

We wtorek przedstawiciele miej­
skiego departamentu awiacji podali 
do wiadomości szczegóły planu odno­
szącego się. do rozbudowy lotniska 
O’Hare. Pierwsza faza tego planu, po­
legająca między innymi na budowie 
dwu nowych hal lotniska dla United 
Airlines, kosztować będzie $150 min. 
Całkowity plan rozbudowy lotniska 
przewiduje wydatki na około $1 mi­
liarda, a budowa będzie ukończona 
w 1990 roku.

Według planów i przewidywań na 
przyszłość podaje się, że zmoderni­
zowane lotnisko posiadać będzie w 
1990 roku 115 bram i będzie w stanie 
obłożyć 75 min. pasażerów. Obecnie 
posiada 37 bram i obsługuje rocznie 
przeciętnie 37 min. pasażerów.

Nowy terminal dla Delta Airlines 
znajdować się będzie w kierunku po­
łudniowo-wschodnim od głównego 
dworca lotniczego. Prace rozpoczęły 
się już tej jesieni. Pieniądze na ten 
cel pochodzić będą ze sprzedaży obli­
gacji. Nowy plan, który zostanie 
poddany badaniom opinii publicznej 
oraz musi być zatwierdzony przez 
federalną administrację lotów prze­
widuje między innymi: zbudowanie 
nowej hali lotniska dla United Air­
lines z 40 bramami. Dworzec ten 
będzie miał połączenie z głównym 
dworcem lotniska podziemnym przej­
ściem, które będzie wyposażone w 
specjalny ruchomy chodnik. Druga 
hala lotniska z 14 bramami zostanie 
zbudowana na wschód od dworca głów­
nego. Będzie ona połączona specjal­
nym systemem przewożenia ludności

z dworcem głównym oraz parkinga­
mi. Ukończenie budowy tego dworca 
przewidziane jest na rok 1988-1989.

Nowy dworzec dla obsługi samo­
lotów krajowych oraz samolotów pry­
watnych planuje się zbudować w po­
bliżu nowego międzynarodowego 
dworca. Nowy parking dla publiczno­
ści powstanie w pobliżu obecnego 
parkingu dla pracowników lotniska 
oraz parkingów wypożyczania samo­
chodów. Automatyczny system prze­
mieszczania ludzi będzie zainstalo- 
ny na głównym piętrze lotniska. Bę­
dzie on łączyć dworzec główny z dwor­
cem międzynarodowym, krajowym i 
obsługi prywatnych samolotów, oraz 
z nowym parkingiem. Przypuszcza 
się, że z najodleglejszego punktu lot­
niska do parkingów można się będzie 
dostać w ciągu 10 minut.

Dworzec główny zostanie przedłużo­
ny o około 80 stóp, gdzie powstanie 8 
nowych bram dla obsługi samolotów 
linii krajowych. Od dworca głównego 
na południowy wschód zostanie dobu­
dowana część, w której mieścić się 
będą kuchnie oraz pomieszczenia ob­
sługi lotniska (śmietniki i urządzenia 
do usuwania śniegu itp.). Podaje się, 
że pomieszczenia te będą tak wielkie 
jak połowa McCormick Place. Na 
południe od głównego dworca powsta­
ną też wielkich rozmiarów maga­
zyny. Jeśli zajdzie potrzeba więcej 
magazynów będzie budowanych na 
zachód od dworca głównego. Nowe 
dojazdy do lotniska będą zbudowane 
zł-294 i Wolf Rd.

Poszukuje Się Nowego Budynku 
Na Magazyny Żywnościowe 

z Których Dostarcza Się Ją Ludziom Biednym
Magazyny żywności, które znajdują 

się w budynku pod adresem 14 N. 
Peoria, zostaną prawdopodobnie prze­
niesione w inne miejsce w niedługim 
czasie, z tego powodu, że w budynku 
tym nie działa system ogrzewania oraz 
przeciwpożarowy.

Dyrektor Greater Chicago Food De­
pository, Leah Kranz powiedział, że 
robi się wszystko ażeby magazyn 
utrzymał się tam gdzie się znajduje, 
ale przyszłość okaże czy tak będzie. 
W magazynie tym przechowywana 
jest żywność, którą dostarcza się po­
przez 375 agencji dla ludzi najbar­
dziej potrzebujących. Magazyny mo­
gą się przenieść z obecnego budynku 
tylko w wypadku gdy cały zapas żyw­
ności zostanie zabrany.

.W międzyczasie Salvation Army za­
komunikowała, że będą się starali 
zabrać jak największą ilość pokar­
mów na przygotowanie świątecznych 
koszyków dla najbiedniejszych ludzi. 
Liczba osób, które najbardziej potrze­
bują pomocy wzrosła o 200%, dlatego 
agencja taka i jej magazyny żywności 
są konieczne. Dyrektor agencji po­
daje, że w magazynach tych co mie­
siąc gromadzi się 500,000 funtów je­

dzenia, które otrzymuje się za darmo 
z fabryk lub od sprzedawców. 450,000 
funtów jedzenia jest przekazywanych 
dla instytucji społecznych, wśród któ­
rych znajduje się Salvation Army 
oraz Catholic Charities. Z pomocy 
tych agencji korzysta 250,000 biednych 
ludzi, którzy mieszkają w Chicago i 
okolicach.

Właściciel budynku, gdzie znajdują się 
magazyny, został powiadomiony przez 
departament straży pożarnej, że sy­
stem przeciwpożarowy musi być na­
prawiony, albo lokator musi się wy­
prowadzić. Jeśli lokator nie podpo­
rządkuje się do tego zalecenia, wła­
ściciel będzie płacił $200 kary dziennie.

Kierownictwo agencji poszukuje 
więc nowego pomieszczenia na swoje 
magazyny, co nie jest rzeczą łatwą. 
Szczególnie chodzi o ceny dzierżawy. 
Kierownictwo stwierdza, że właściciel 
budynku, w którym obecnie znajdują 
się magazyny, jest wielkim dobro­
czyńcą, ponieważ od 1980 roku bierze 
dzierżawę tylko w wysokości $2,100 
miesięcznie. Trudno znaleźć w tej 
chwili dom o tak wielkiej przestrzeni, 
za te pieniądze. W budynku tym rów­
nież mieszczą się biura agencji.

Remonty Dworców Kolejowych RTA 
Rozpoczną Się w Przyszłym Roku
Pasażerowie zobaczą dopiero za 

rok rezultaty programu, jaki posia­
da RTA, który polegać będzie na 
modernizacji budynków i pomie­
szczeń stacji pociągów podmiejskich. 
Prace rozpoczną się na początku la­
ta przyszłego roku i przewidują bu­
dowę 10 nowych stacji oraz moder­
nizację i odnowienie 13 innych.

Koszty, jakie się podaje, zostały 
objęte programem remontów zawar­
tych w budżecie na 1983 rok, cho­
ciaż RTA przypuszcza, że nie będą 
to całkowite koszty wydatków. Mo­
gą one oczywiście być większe.

Plan przewiduje między innymi na 
wszystkich stacjach kolejowych wpro­
wadzenie zmian polegających na tym, 
że będą one dostępne dla ludzi po­
sługujących się wózkami inwalidzki­
mi. Na wszystkich stacjach zostaną 
również zainstalowane nowe sygnały 
oraz przyrządy wizualne i słuchowe 
dla informacji pasażerów kosztem 
$1 min. Na Union Station przebudo­
wane zostaną perony bagażowe na 
perony pasażerskie, zainstalowane 
zostaną nowe schody ruchome do 
ulicy Canal, dobudowane będą do 
istniejących kiosków następne, które 
przedłużą je do ulicy Adams, zbu­
dowane będzie nowe biuro główne 
stacji oraz nabędzie się i zainstalu­
je elektryczny ekwipunek, który bę­
dzie chronił lokomotywy oraz wago­
ny, które nie będą używane w cza­
sie mroźnej pogody.. Na stacji Chi­
cago & Northwestern w śródmie­

ściu zostanie odbuddWana zajezdnia 
dla pociągów. Nowa stacja kolejowa 
będzie zbudowana przy Main i Wil­
son dla linii kolejowej West Chicago 
C & NW. W Ewanston na Davis 
St., C & NW zostanie zreperowane 
i odnowione wnętrze budynku sta­
cyjnego, ściany, system oświetlania, 
perony itp. Stacja Ravinia w High­
land Park zostanie odbudowana oraz 
będzie zainstalowany nowy system 
oświetleniowy. W Lombard, na stacji 
linii kolejowej Chicago & North We­
stern zostaną zbudowane nowe pe­
rony i nowy płot. Nowa stacja ko­
lejowa będzie zbudowana przy Foss 
Park Ave. w North Chicago dla po­
ciągu C & NW. W Waukegan będzie 
zbudowana nowa stacja autobusowa 
i kolejowa. Na stacji Randolph Illi­
nois Central Gulf zostanie zainsta­
lowany nowy system oświetlania, 
nowy system wentelacyjny, poczekal­
nia oraz łazienki będą odnowione. 
Na stacji Van Buren (ICG) zostanie 
wymieniona sieć elektryczna, napra­
wiony dach, perony, schody i pocze­
kalnia. Nowa stacja powstanie przy 
135 E. llth PI. dla ICG. Nowa sta­
cja kolejowa powstanie również przy 
53rd i Center (ICG) będzie to kom­
binacja ze stacją Summit i Glenn. 
W Palos Park (Norfolk) powstanie 
nowy budynek ogrzewany na miejsce 
istniejącego nieogrzewanego oraz 
zostaną zainstalowane nowe perony. 
Przy 103rd i Vincenses (Rock Island) 
będzie zbudowany nowy peron długo­
ści 500 stóp.


